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Czwartek, 20 Sierpnia 1891. 


„ Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
Alstracyj ulica Czarnieckiege l. 8. — Listy należy 
frankować, — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefonu redakeyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwar- 


talnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 
talnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


e. W miejscu rocznie 12 zł, półroeznie 6 zł, kwar- 


Przewodnik naukowy i literaeki, dodatek miesięczny do Gazety Invowskiej, otrzy- 


mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroczni i 


którzy prenumerują od 1 aryezuia do 
miesięczni sa dopłatą pierwei T5 Gt., 


drudzy 30 et — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje % «í. 


Kok 81. 


Jednorazowe inseraty ebliezajg się po 7 ven" 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St, 
Peres 81. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
zl.; ćwierórocznie (od 1 lipca do koń- 
ca września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, pocztą 
1 zł. 35 ct. 


Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej bezpłatnie; 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 75 ct, drudzy 30 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwierćrocznie 1 zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 

Na podstawie umowy, zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie znacznie gni- 
żonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skie) mogą otrzymywać od 1 lipca 1891 roku 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany“, po 
następującej cenie : 


/ połrocznie 5 ak. 
! talni f 
Ma LWOWiD: es *- go 
N A oi pacon e zł. 30 „ 
A DRÓWINOJI: a 13% : 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


burskiego, a nastrój ten spotęgował się 
jeszcze po mowie księcia na bankiecie 
w Ruszczuku, w której młody władca 
wspominając o swej ostatniej podróży 
za granicą. stwierdził z najżywszem za- 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała dowoleniem, iż miał szczęście być przy- 
tymczasowego nauczyciela, Jana Bindera, j jętym przez Najj. Oesarza Austro-We- 


w Zbarażu, stałym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Zarudziu; tymczasowego nauczyciela, 
Kornelego Freundorfa, w Medynie, sta- 
łym nauczycielem szkoły etatowej w Medy- 
nie; tymczasowego nauczyciela, Klemensa 
Jaworskiego, w Dobrowodach, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Dobrowodach; 
tymczasowego nauczyciela, Kazimierza Ko- 
sińskiego, w Torkach, stałym nauczycie- 
lem szkoły etatowej w Prusinowie; stałego 
nauczyciela szkoły etatowej w Oknie, Miko- 
łaja Moroza, pełniącego obowiązki tymcza- 
sowego kierującego nauczyciela 2-klasowej 
szkoły ludowej w Borkach wielkich, stałym 
nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły 
etatowej w Borkach wielkich; tymczasową 
nauczycielkę, Janinę Falkiewiczową, 
w Kutkowcach, stałą nauczycielką szkoły 
etatowej w Kutkowcach. 


C. k. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę p. t. „Początki arytmetyki 
do potrzeb szkół średnich zastosował dr. Wła- 
dysław Zajączkowski; Część I na 1i 2 klasę, 
wydanie UI i część Il na 8 i 4 klasę wv- 
danie II. we Lwowie 1891 r. Nakładem 10- 
warzystwa pedagogicznego“, w poczet książek, 
dozwolonych do użytku szkolnego w szkołach 
średnich, z językiem polskim wykładowym. 

Cena oprawnego egzemplarza części I 
90 ct. w. a, zaś części II 80 ct. w. a. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 sierpnia. 


W podniosłym i radośnym nastroju 
obchodzono w Bułgaryi rocznicę wstą- 
pienia na tron księcia Aleksandra Ko- 


gier i przekonać się przy tej sposobno- 
Ści, o szczerej życzliwości i sympatyi 
Dostojnego Monarchy dla sprawy bul- 
garskiej; niemniej, iż w zetknięciu się 
z różnemi, decydujacemi osobistościami, 
nabrał przeświadczenia o ich zaufaniu 
i szacunku dla Bułgaryi. 

Patryoci bułgarscy i ci wszyscy, 
którzy pragną spokojnego i prawidło- 
wego rozwoju tego kraju, mieli rzeczy- 
wiście wszelki powód do obchodzenia 
z podniosłem sercem, rocznicy objęcia 
rządów przez ks. Ferdynanda. Tron 
księcia, który w ciągu czteroletniego 
panowania, umiał z pełną godnością, 
taktem i energią spełniać wysokie swe 
posłannictwo, utrwala się coraz silniej, 
a polityka Bułgaryi wykazała w ciągu 
ostatniego roku szereg powodzeń, które 
wzmocniły zaufanie ludności do obe- 
enego rządu i zredukowały do małych 
rozmiarów liczbę i wpływy wewnętrz- 
nych i zagranicznych przeciwników 
księcia. N + 
Ogromna większość, jaką otrzymał 
rząd przy ostatnich wyborach do zgro- 
madzenia narodowego, i zupełne nie- 
mal ubezwładnienie frakcyj opozycyj- 
nych, których przewódcy: Radosławow, 
Karawełow i Cankow, nie posiada- 
ją dzisiaj prawie żadnego oparcia w 
narodzie i stoją bez powagi i znacze- 
nia; wzrastający bezustannie rozwój 
ekonomiczny, 60 uwidocznia się najle- 
piej w cyfrach wywozu, reprezentują- 
cych bez porównania wyższą sumę niż 
wykazać nią może Serbia; znaczne roz- 
szerzenie sieci kolejowej a wreszcie 
zaufanie, jakie okazał Bułgaryi świat 
finansowy przy zawieraniu z nią wię- 


kszych i mniejszych pożyczek — oto 
główniejsze zdobycze rządu książęcego 
w roku ostatnim, na polu polityki we- 
wnętrznej. 

Ale rząd w Sofii odniósł niepo- 
mierne sukcesy także na polu polityki 
zagranicznej, pomimo, iż nie powiodło 
mu się dotychczas uzyskać uznania ks. 
Ferdynanda, jako legalnego władcy Buł- 
garyi. Z wyjątkiem Rossyi, utrzymuje 
Bulgarya ze wszystkiemi państwami 
wyśmienite stosunki, czego dowodem 
jest między innemi zawarcie konwencyj 
handlowych. Przedewszystkiem stosun- 
ki jej do Tureyi ukształtowały się o- 
statniemi czasy ze wszech miar po- 
myślnie a dzięki zaufaniu, jakie potra- 
fiła Bułgarya zdobyć sobie w pałacu 
sułtańskim i w W. Porcie, uzyskała ona 
bez trudności tak ważne ustępstwa, jak 
ustanowienie w Macedonii trzech wła- 
snych biskupów, co ułatwi niezmiernie 
krzewienie w tej prowincyi ducha i 
języka bułgarskiego, a tem samem mo- 
ralny jej podbój. 


Sprawy krajowe. 


A ANG O W 


(IX. Walne zgromadzenie Towarzystwa 
leśnego Galicyjskiego). 


Stryj, 18 sierpnia. 


Wczorajsze wieczorne i dzisiejsze ran- 
ne pociągi przywiozły jeszcze dalsze zastępy 
leśników i innych gości. O godzinie 9 rano 
ruszono dziś przy pięknej pogodzie na wy- 
cieczkę do Bolechowa, gdzie przyłączyła się 
jeszcze spora garstka uczestników z okolicy 
Bolechowa, Doliny i Kałusza, przeważnie 
c. k. rządowi urzędnicy, tak, że Towarzy- 
stwo wycieczkowe liczy już zwyż 100 osób, 
a między temi nawet kilka pań, co drużyna 
leśna poczytuje sobie za wielki zaszczyt. 

Po obejrzeniu na dworeu kolejowym 
znajdujących się składów drzewa, udano się 
podwodami do lasu „Dolżka* zwanego, zwie- 
dzono tamże piękne drzewostany, kultury, 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
Napisał 
Ex. Rawita. 


mn 


(Ciag dalszy), 


vll. 
Wieści o Andrzeju. 


Bohdanowiczowa ani domyślała sig 
zkąd Harasimowicz pieniędzy dostał, Była pe- 
wną, że dał swoje, tembardziej, że weksel 
podpisała na jego imię, podpisała z całem 
zaufaniem, z dobrą wiarą, że odda wtenczas, 
kiedy będzie można. Przecież nie miała do 
czynienia z oszustem: znali się od dzieciń- 
A » Sąsiadowali o miedzę niemal, wspierali 
A Gotowość więc, z jaką stary przy- 
tar ent 2 pomocą, uważała za rzecz 
nie uralną, że o to, zkąd pieniądze dostał, 

Wypytywała nawet. 

i Ozrzewniona tem staruszka podniosła 
Baa" na duchu, uspokoiła się, powese- 
życie Er wstąpiła w nią otucha, że się 
się jej Be N lepszemu zwrócić. Zdawało 
i nikt już 2, Andrzejem wszyscy ją opuścili, 
kobietę En nte troszczył o starą, samotną 
tembardziej , że nd „Dastwg zgryzoł i losu; 

J, że od pewnego czasu , Marynia 


coraz rzadziej ją odwiedzała, a przychodziła 
zawsze na krótko, jakaś smutna i pognębio 
na; Denisow jeszcze rzadziej bywał, a nawet 
Harasimowicz ją opuścił i już mało nie trzy 
miesiące nie pokazywał się. Teraz przekony- 
wała się, że była niesprawiedliwą, bo każdy 
przecie z tych ludzi miał własne gospodar- 
stwo, swoje zajęcie i troski. 

Tem łatwiej ugruntowała się w tem 
przekonaniu, że i Denisow, i Harasimowicz 
częściej poczęli się znowu do niej schodzić, i 


| do wspólnego bezika zasiadali. Ale nie popra- 


wiło to stanu interesów materyalnych : bieda 
zaglądała wszystkiemi szczelinami okien i 
drzwi, tembardziej, że od pewnego czasu kre- 
dyt jakby się urwał — od nikogo złamanego 
szeląga dostać nie mogła, chociaż majątek 
posiadany dwadzieścia razy długi jej prze- 
wyższał. Nie mogła pojąć, coby to była za 
Przyczyna j w prostocie ducha osamotnieniu 
swemu i starości przypisywała brak pomocy. 
Dlatego też tak ją niezmiernie uradowała u- 
czynność Harasimowicza. 

JJĄe w kłopotach, biedzie i niedosta- 
tku, mie chciała jednak udać się do Deniso- 
wa. Zastanowiło to wprawdzie Harasimow!- 
eza, ale pozostało zagadką. Zagadką jednak 
nie było, że między Bohdanowiczową a zią- 
ciem C08 zaszło, coś ją odsunęło i odsuwało 
coraz bardziej od niego, przejmując strachem, 
na widok i wspomnienie tego człowieka. Obo- 
jętność, jaką jej okazywał od pewnego Czasu, 
pognębiała ją niesłychanie — bała sią go 1 
pragnęła z nim zgody. 

Dlaczego ? . " 
Zgody pragnęła, a raczej serdeczniejsze- 
go zbliżenia się, chociaż nie zawiniła przed 


nim w niczem, przeciwnie, Z jego powodu 
doszło do rozdwojenia i kłótni z Andrzejem ; 
dlatego też zmiana ku lepszemu, jaka zaszła 
w stosunkach, na duchu ją podniosła. 
Denisow prowadził swoją politykę spry- 
tnie; nikt z otoczenia nie dostrzegł jej, na- 
wet stojący między nimi Harasimowicz, a 
tembardziej Bohdanowiczowa, kobieta proste- 
go i szczerego serca. On trzymał już ja w pa- 
zurach, igrał tylko jej spokojem 1 uczuólami, 
jak kot z myszą. Byłby już dawno „BEN 
tej zabawki, gdyby mu do czasu DIE en zi- 
ło o pozory i o to, ażeby jak można większy 
przedział stworzyć między matką a synem. 
Czuł w Andrzeju nieprzyjaciela zawziętego, 
świadomego, nieprzejednanego, pragnął więc 
go zgnębić materyalnie i moralnie, zanim je- 
szcze do stoczenia stanowczej walki przyj- 
dzie. 
Zbliżył się dlatego, ażeby wyzyskiwać 
na swoją korzyść żal Bohdanowiczowej do 
syna. Om miał swój plan, który wykonywał 
z konsekwencyą niewzruszoną , ale wykonanie 
jego odbywało sig za kulisami codziennych 
stosunków. Dla starej, zakulisowe intrygi nie 
istniały, bo się ich nie domyślała nawet. 


W niedzielę, po dawnemu przyszedł Ha- 
rasimowiez na bezika. Ostatnie lata niespo- 
dziewanych trosk i samotności, osłabiły starą 
na duchu i siłach; samotność coraz bardziej 
ciężyła jej, więc mimowolnie szukała towa- 
rzystwa ludzi, ażeby parę słów zamienić, i 
odpędzić od siebie widmo zgryzot, które zda- 
je się, uciekało od gwaru rozmowy i obecno- 
Ści ludzi, a uporczywie kołatało do jej serca 
w godzinie odosobnienia. 


— Aqcóż pani-lubko, Denisowa nie ma 
jeszcze? — pytał Harasimowicz. 

Czekano właśnie na niego. 

— Lada chwila nadejdzie. 

Rzeczywiście przyszedł niezadługo. Boh- 
danowiezowa akrzątała się przy samowarze, 
a on stał na stronie i żywą jakąś rozmowę 
prowadził z Harasimowiczem. Dolatywały do 
niej tylko niewyraźne słowa, urwane frazegy, 
z których zawsze jeden tylko wyraz jak mło- 
tem uderzał w jej ucho: imię — Andrzej, 
Mówili oczywiście o nim. Stara udawała z 
początku, że nie słyszy, że na tę rozmowę 
uwagi nie zwraca żadnej, ale nie mogła dłu- 
go pozostać obojętną. Zbliżyła Się do rozma- 
wiających, ale nagle ożywiona rozmowa u- 
rwała się, niby niechcący, chociaż wido- 
cznem było, że się urwała, z powodu jej przy- 
bycia. 
r — Przeszkodziłam wam... — zaczęła, 

Uwaga ta zmięszała trochę obydwóch. 
Denisow miał minę, sztucznie zakłopotanego 
człowieka. 

— Hee... nie... bagatela... — bakat. 

Bohdanowiczowę intrygowała nieznana 
treść rozmowy dla tego tylko, że się pośród 
niej błąkało imię Andrzeja. 

„— Słyszałam , że mówiliście o An- 
drzeju.... — rzuciła umyślnie, ażeby jednego 
lub drugiego do powtórzenia treści rozmowy 
zachęcić ; gdzież on jest? Macie o nim jakie 
wiadomości ? 

\ Harasimowiez stał na uboczu zasępiony 
i całą garścią sumiastego wage gładził, nie 
patrzył nawet na Bohdanowiczowę, ale w zie. 
mię spoglądał. Denisow stał z miną falszy- 
wie zakłopotanego człowieka, Ujął Bohdano- 


szkółki i t. p, a po małej przekąsce pod 
cieniem rozłożystych drzew do miejscowości 
„Zakamień* zwanej, w celu zwiedzenia u- 
rządzeń na rzece Sukieli, dla spławiania drze- 
wa z lasów wyżej położonych; wkońcu zwie- 
dzenia znajdującej się tu przeznoczanej dla 
nauki szkoły leśnej wylęgarni i stawku na 
hodowlę pstrągów. 

Ztąd udaliśmy się podwodami do Bo- 
lechowa, odległego od Zakamienia o 34 mili 
dla zwiedzenia c. k. szkoły leśniczych. Cała 
wycieczkę odbyto pod znakomitem i umie- 
jętnem przewództwem p. Edwarda Ziglbaue- 
ra, c. k. radcy zarządu lasów i dóbr skarbo- 
wych, tudzież miejscowego c. k. zarządcy p. 
Karola Hetpera. 

Przed gmachem szkoły leśnej przyjęła 
nas kapela salinarna, ukryta w ogrodzie, we- 
sołym marszem. Miłe bardzo wrażenie wy- 
warła na uczestnikach nie tylko ta niespo- 
dzianka, ale i piękna dekoracya gmachu, 
przed którego wstępem ustawiono bramę try- 
umfalną z napisem: „Witajcie nam.* 

Następnie zwiedzono szkołę, a miano- 
wicie: sale wykładowe , rozmaite muzea, bi- 
bliotekę, szkółki i ogrody botaniczne, w ogó- 
le całe urządzenie, a obecni leśnicy i rzeczo- 
znawcy nabyli przekonania, że całe urządze- 
nie szkoły, jakoteż system nauki teoretycznej 
i wychowania praktycznego, nie zostawia tu 
nic do życzenia. 

Po zwiedzeniu szkoły wprowadzono nas 
do zielenią i emblematami mysliwskiemi 
udekorowanych sal, gdzie przy suto zasta- 
wionych stołach zasiadło całe towarzystwo 
o godzinie 3-ej po południu, do obiadu, któ- 
ry przy dźwiękach muzyki i wesołej poga- 
dance, przeciągnął się do godziny 5-ej. 

Przed gmachem szkolnym tłumy ludu, 
boć to dziś w Bolechowie nietylko leśnicy 
obchodzą święto dorocznego zgromadzenia, 
ale lud wszystek radośną uroczystość urodzin 
Najjaśniejszego Pana. To też z tego powodu 
wzniesiono podczas uezty jeden tylko toast: 
mianowicie w nieobecności prezesa Towarzy- 
stwa i obydwóch wiceprezesów , zabrał głos 
sekretarz Towarzystwa, p. Romuald Makare- 
wicz, dając wyraz uczuciom głębokiej wdzię- 
czności, najżywszej czci i niezłoranej wierno- 
ści w obec Miłościwego naszego Monarchy, 
i wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniejszego 
Pana, który z entuzyazmem po trzykroć po- 
wtórzono, podczas gdy muzyka zaintonowała 
hymn ludowy. 

O godzinie 5ej podążono podwodami dla 
zwiedzenia c. k. salin w Bolechowie, które 
ze względu na wielką konsumcyę drzewa opa- 
łowego znaczny wywierają wpływ na tok go- 
spodarstwa leśnego, w najbliższych okręgach. 
Po zwiedzeniu salin udało się całe towarzy- 
stwo do okręgu gospodarczego Lisowickiego, 
a mianowicie do Dębu cesarskiego, to jest do 
miejsca, gdzie Najjaśniejszy Pan, zwiedzając 
w roku 1851 nasz kraj, w Bolechowskim i 
Lisowickim okręgu polował. Wtedy to po raz 
pierwszy poznał nasze lasy i knieje, po raz 
pierwszy zetknął się bezpośrednio z narodem, 
którego stał się opiekunem i najłaskawszym 
dobroczyńcą. Na trwałą pamiątkę tak rado- 
śnego dnia, zasadziło galic. Towarzystwo go- 
spodarskie, pod przewodnictwem śp. Leona 
księcia Sapiehy w rocznicę zdarzenia, na dniu 
30 października 1852 na tem miejscu dąb 
pamiątkowy, zwany od tej pory Dębem ce- 
garskim. Tuż obok gościńca, na tle borów 
wspaniałych, okolony wieńcem sosen amery- 
kańskich, wznosi się ten, dziś już okazały 


a nen 


wiczowę za rękę, schylił się ku niej i poca- 
łował. 

— Et, niech lepiej matka nie dopy- 
tuje się.... 

Odpowiedź ta, zamiast uspokoić, rozdra- 
Źniła i zaciekawiła starą jeszcze więcej. 

— Cóż słychać o nim? Co on pora- 
bia? — spytała z odcieniem współczucia. 

Denisow udał, że akcentu tego nie spo- 
strzegł. Twarzy swojej nadał wyraz człowie- 
ka zmartwionego. 

— Gdzieś aż pod Jampolem oparł sie.... 
W Babczyńcach jakichś siedzi... Ot, zgubio - 
ny człowiek — i koniec! — zakończył ży- 
wo — mie może przyjść do opamiętania, 

Niejasność draźniła jeszcze więcej starą 

— Przecie nie siedzi tam z założonemi 
rękoma ? 

—- A czemuż-by nie? Mówiłem wła- 
śnie sąsiadowi — co: pożycza u żydów pie- 
niądze i szasta... Jeździ sobie po jarmarkach 
z jakiemiś panienkami, stroi się, ealemi dnia- 
mi świętuje.... 

Każde słowo, jak uderzenie młotu, spa- 
dało na serce matki. 

A Denisow ciągnął dalej : 

— Czy to się tak godzi? On wie prze- 
cie, że matka gospodarstwem zająć się nie 
może, że wszystko marnieje — i cóż robi? 
Zamiast przyjść, upokorzyć się, przeprosić 
matkę i całe gospodarstwo w swoje ręce 
wziąć, on tam woli próżnować, długi robić i 
przed pannami w bogatego kawalera się 
bawić! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 


dąb, świadek najgłębszej czci 1 uwielbienia 
leśników dla najszlachetniejszego Monarchy. 
Dziś mija lat 40, od owej uroczystej chwili, 
a czem był ten okres pełnego chwały pano- 
wania Monarchy dla leśnictwa i leśników, 
niech o tem świadczą obecne ustawy leśne, 
zorganizowana na ich podstawie policya le- 
śna, ostateczne uregulowanie służebnietw, 
wzorowa organizacya administracyi dóbr pań- 
ggwowych ii Gl. 

Dąb ten, z obydwiema obok rosnącemi 
lipami, zasadzonemi 24 kwietnia 1879 roku 
przez zgromadzonych tu leśników, na pa- 
miątkę srebrnego wesela Najdostojniejszej 
Pary Cesarskiej, niechaj i nadal przypominają 
następnym generacyom naszą i naszych po- 
przedników niezłomną wierność dla Najw. 
Domu panującego! 

Po objaśnieniu powstania i, znaczenia 
Dębu cesarskiego, wzniósł p Ligman, lustra- 
tor lasów, okrzyk na cześć Najjaśniejszego 
Pana, który z równym zapałem trzykrotnie 
powtórzono, podczas gdy kapela zaintonowała 
hymn ludowy. 

Po krótkim spoczynku i przekąsce, po- 
dążono wreszcie na dworzec kolejowy w Mor- 


szynie, zkąd o godzinie 9 wieczorem wrócono 


pociągiem osobowym do Stryja. 


« 


KORESPONDENCYE 


Praga ezeska, 16 sierpnia. 


Quot capita, tot sensus! Każdy z posłów 
młodoczeskich przemawia przed swymi wy- 
borcami lub na zebraniach publicznych, a 
każdy powiada coś innego. Po pp. Edwar- 
dzie Gregrze, Heroldzie i Kramarzu, przemó- 
wił dr. Vaszaty, i to w klubie, noszącym 
nazwę zmarłego przywódcy młodoczeskiego, 
Sladkowskiego. Prezesem tego klubu jest 
spółredaktor Narodnich Listów, pan Tuma. 
Przewidując, na co się zanosi, nie przybył 
na ostatnie zebranie, któremu przewodniczył 
wice-prezes, prywatny nauczyciel języka fran- 
cuskiego, pan Schmid, bliski krewny znanej 
rodziny Naprstków. 

Jeszcze w dzień przed mową dr. Va- 
szatego, Narodni Listy, w polemice ze staro- 
czeskiemi dziennikami, uroczyście zapewniły, 
że w stronnietwie młodoczeskim panuje przy- 
kładna solidarność. Dr. Vaszaty z tą bez- 
względnością, która cechuje wszystkie jego 
występy, zadał «łam tym zapewnieniom. 
Skonstatował bowiem wyraźnie, że on i inni 
„Starsi Młodoczesi* swego czasu ostrzegali 
— daremnie — przed przyjęciem do obozu 
młodoczeskiego tak zwanych „realistöw“, 
którzy teraz wprowadzili do klubu młodocze- 
skiego zupełny rozstrój, W dowód dr. Vasza- 
ty podniósł całe „zgubne* zachowanie się 
realistów w Radzie państwa, a zwłaszcza 
ostatnią mowę dr. Kramarza przed wyborca 
mi w Wysokiem, gdzie najmłodszy realista 
wyraził się bardzo lekkomyślnie o historycz- 
nem prawie ezeskiem. Zawsze skłonny do 
uszczypliwych epigramów. p. Vaszaty oświad- 
czył też, że na posłów należy wybierać sa- 
mych ludzi niezależnych , zwłaszcza adwoka- 
tów, nie zaś takich, którzy jako urzędnicy 
ulegają pewnym wpływom. Ten przytyk do 
nadzwyczajnego profesora filozofii, dr. Masa- 
ryka i docenta ekonomii politycznej, dr. Kai- 
zla, naturalnie , bardzo się podobał radykal- 
nemu zebraniu, które zaczepionych realistów 
obsypywało modną na zebraniach czeskich : 
„hańbą!“ 

Ze pomiędzy „realistami* a „starymi 
Młodoczechami* istnieje silny polityczny i 
osobisty antagonizm, o tem, po mowie pana 
Vaszatego, nie może być żadnej wątpliwości, 
chociaż w kołach kompetentnych i dawniej 
jej nie było, pomimo zapewnień Narodnich 
Listów. . 

Ale to nie stanowi bynajmniej jedyne- 
go rozdźwięku w poselskim klubie młodocze- 
skim. Pan Herold temi dniami publicznie 
przeprosił pana Vaszatego, zapewniając, że 
wcale nie zgadza się na sojusz potrójny, 
a co do russofilizmu, jest tego samego zda- 
nia, co pan Vaszaty. Ten jednak tem się nie 
zadowolnił , owszem w swej ostatniej mowie 
oświadczył, że z panem Heroldem tylko 
w tem się zgadza, że jest stanowczym i wy- 
trwałym przeciwnikiem ugody czesko-nie- 
mieckiej; natomiast we wszystkich innych 
kwestyach, n.p. w kwestyi adresu Smolki, 
w kwestyi głosowania za budżetem, w po- 
glądach na politykę zagraniczną 1 t. d., pan 
Herold, i z nim klub młodoczeski, popełnili 
najgrubsze błędy. Nie będziemy powtarzać 
różnych ciekawych szczegółów 7 tajemnic 
klubu młodoczeskiego, które p. Vaszaty, jako 
enfant terrible, opowiadał wdzięcznym rady- 
kalnym słuchaczom. Dość, że po tej mowie 
możemy rozróżnić co najmniej trzy prądy 
w obozie młodoczeskim. = 

Pierwszy reprezentują trzej realiści: Ma- 
saryk, Kaizl i Kramarz, którzy dawniej bar- 
dzo rozumnie protestowali przeciwko ekstra- 
wagancyom szowinizmu; z Młodoczechami po- 
łączyli się jedynie celem zdobycia mandatów 
poselskich, a teraz, uznając konieczność po- 


lityczną , byliby gotowi prowadzić dalej u- 
miarkowaną politykę dawnych posłów staro- 
czeskich. 

Drugi odcień, reprezentowany przez wię- 
kszość klubu młodoczeskiego , wprawdzie jest 
mniej umiarkowany, więcej opiera się na po- 
wtarzanych od dziesięciu lat radykalnych fra- 
zesach i przesadnych roszczeniach, wierzy w 
skuteczność akcyi „energicznej“, ale jednak 
pojmuje — może nieświadomo —- konieczność 
zachowania pewnej miary i nie odstręczania 
w Radzie Państwa tych wszystkich czynni- 
ków, których poparcie jest Czechom niezbę- 
dne. Z tego uczucia wyniknęły dyplomatyczne 
zastrzeżenia Herolda i Tilszera w Radzie Pań- 
stwa, które teraz pierwszy cofa na zgroma- 
dzeniach wyborczych. 

Nareszcie trzeci odcień stanowi ultra- 
radykalna frakcya p. Vaszatego. Główna siła 
p. Vaszatego polega w jego skrajnym russo- 
filizmie, świeżo przyozdobionym frankofil- 
stwem. 

Obok tych trzech frakcyj, p. Edward 
Gregr, będący wcieleniem niesforności, idzie 
samopas, i jak w r. 1878, pierwszy podniósł 
rokosz przeciwko ówczesnej polityce biernej 
Staroczechów, tak teraz, ku wielkiemu zgor- 
szeniu kolegów, wywiesza sztandar tejże opo- 
zycyi biernej. 

Łatwo sobie wyobrazić, w jakich kło- 
potach znajduje się w obec tej anarchii mło- 
doczeskiej właściwy reżyser tego stronnictwa 
dr. Juliusz Gregr. Narodni Listy dawniej 
każdą mówkę posłów małodoczeskich podawa- 
wały według stenogramu , najdosadniejsze u- 
stepy tłustemi czcionkami. Teraz zadowalnia- 
ją sig już krótkiemi wyciągami, opuszczając 
najdrażliwsze ustępy — który to jednak for- 
tel, dzięki dokładnym sprawozdaniom dzien- 
ników staroczeskich , oczywiście chybia celu. 
Słowem, w obozie młodoczeskim nastąpił 
chaos i zachodzi tylko pytanie, czy się z nie- 
go wyłoni z czasem jaka myśl dodatnia ? 


Hurki twierdzi, że położenie Europy obecnie 
wcale pokoju trwałego wróżyć nie może. Po- 
kój może zostać zupełnie utrwalony dopiero 
po sprawiedliwem załatwieniu kwestyi wscho- 
dniej i sprawy alzacko-lotaryńskiej. Oryginalnie 
kończy się charakterystyczny artykuł Dnie- 
wnika: „Mowa Salisbury'ego zdaje się być 
oznaką pewnych przeobrażeń politycznych i 
stwierdza tylko fakt, że podczas gdy gwiaz- 
da trójprzymierza chyli się już ku zachodo- 
wi, wschodzi z fał Bałtyckiego morza nowa 
gwiazda francusko-rossyjskiego porozumienia, 
i ta „entente cordiale“ coraz to jaśniej oświe- 
cać będzie zaciemniony widokrąg; polityczny". 

Admirał Gervais, opuszczając ze swoją 
flotylą Kronsztadt, wystosował z pokładu 
„Marengo* następujący list do Nowego Wre- 
mienia: „W czasie tak krótkiego, niestety, 
pobytu naszej foty na rossyjskich wodach, 
okazano nam tyle sympatyi i przyjaźni, że z 
sercem, pełnem wdzięczności dla rossyjskiego 
narodu, wracamy do ojczyzny. O ile to było 
można, odpowiedzieliśmy tym wszystkim 
przyjaciołom, których nazwiska były nam 
wiadome ; otrzymaliśmy jednak także bardzo 
wiele życzeń, listów przyjacielskich, a nawet 
podarunków od osób, zupełnie nam niezna- 
nych. Aby tym wszystkim podziękować, pro- 
simy więc o kilka wierszy w waszym dzien- 
niku. Niechaj wszyscy, którzy okazali nam 
swoją sympatyę, z całej Rossyi, od Włady- 
wostoku (nad oceanem Cichym) do Warsza- 
wy, będą przekonani, że w głębi sere na- 
szych żywimy dla nich wielką wdzięczność 
za ich serdeczne uczucia dla Franeyi. Tym 
nieznanym przyjaciołom życzymy równie do- 
brze i równie serdecznie. Przy tej sposobno- 
ści dziękujemy jeszcze raz prasie rossyjskiej 
za wielką przyjaźń, jaką nam okazała“. Za- 
razem wysłał admirał Gervais do komendan- 
ta Kronsztadtu, Schwarza, telegram, w któ- 
rym mu dziękuje za przyjęcie eskadry 
w Kronsztadzie. 


Russyfikacya krajów nadbałty- 
ekich. 


Rząd rossyjski po całkowitem uprzątnie- 
niu w prowincjach nadbałtyckich resztek od- 
rębności narodowej i administracyjnej, zamie- 
rzą przystąpić obecnie do zaszczepienia tam 
żywiołu rossyjskiego, w formie kolonizacyi 
włościańskiej. I tak zaproponowano , aby na 
cele kolonizacyjne użyć najpierw gruntów 
skarbowych t. zw. domen. Dzienniki ros- 
syjskie zachwycając się tym pomysłem, przy- 
pominają, że szlachta niemiecka czegoś po- 
dobnego obawiała się i dla tego nalegała u- 
silnie na rząd, aby dobra swe w krajach nad- 
bałtyckich sprzedał, przyczem wykazywała 
wielkie ztąd dla skarbu korzyści. Obęcnie do- 
bra rządowe są wydzierżawione. Ze skarb 
nie ma z nich wielkich dochodów, to się nie 
da zaprzeczyć Ale i te straci niechybnie, 
gdy zechce pójść za radą agitatorów, i po 
rozparcelowaniu większych obszarów osadzi 
na nich niemająeych wielkiego pociągu do 
roli „mużyków* wielko-rossyjskich. Oczywi- 
ście, że dla przeprowadzenia „idei państwo- 
wej“ ofiara podobna zbyt wielką nie będzie, 

Pastorom nadbałtyckim polityka rządo- 
wa daje się coraz bardziej we znaki. Nieda- 
wno w powiecie fellińskim , w gubernii in- 
tlanckiej, pewien pastor wystąpił na ambo- 


| nie bardzo delikatnie i ostrożnie przeciwko 


małżeństwom mięszanym, przynoszącym wiel- 
ką szkodę protestantyzmowi, albowiem dzieci 
z takich małżeństw muszą należeć do cer- 
kwi prawosławnej. Tendencyi kaznodziei do- 
myśleć się tylko można było z następujących 


słów : 
| „Jeżeliby komuś z was odcięto kawa- 


łek palca, toby narobił wiele hałasu. Tym- 
czasem tną Ciało Chrystusowe, a wy tego 


| nie ezujecie, jakby do was to sig nie odno- 


siło. Wy ze zborów idziecie cieszyć się iwe- 
selié.“ 
Czujne w takich razach ucho policyan- 


| ta dosłyszało w słowach powyższych obrazy 


prawosławia i pastorowi wytoczono proces. 


Przyjaźń francusko-rossyjska. 


Doniesienia, jakie otrzymano w Londy- 
nie, z zupełnie wiarogodnego rzekomo źródła 
petersburskiego, zaprzeczają, jakoby w czasie 
pobytu eskadry francuskiej w Kronsztadzie, 
traktat rancyi 4 liossyą został zawarty. 
Istnieje natomiast tego rodzaju porozumienie 
obu tych mocarstw, że każdej chwili może 
ono zamienić się w formalny sojusz. 

Bratanie się Francuzów z Rossyanami 
trwa dalej, a węzły uczuć polityczno-przyja- 
znych, zawiązane w Kronsztadzie i Peters- 
burgu, mają być wkrótce wzmocnione jeszcze 
wizytą eskadry rossyjskiej w Cherbourgu, lub 
spotkaniem jej z oddziałem floty francuskiej, 
pod wodzą admirała Gervais, po powrocie 
tegoż z Portsmouth. Prasa rossyjska usiłuje 
już dzisiaj osłabić znaczenie przyjęcia eska- 
dry francuskiej w portach angielskich. Poko- 
jowe enuncyacye lorda Salisbury'ego, nie zo- 
stały bez odpowiedzi ze strony Dniewniką 
' Warszawskiego. Urzędowy organ generała 


Rossyjsko-tureckie nieporozu- 
mienie. 


Jak donoszą z Konstantynopola, sprawa 
odszkodowania, jakiego żąda tamtejsza rossyj- 
ska ambasada, za zatrzymanie w cieśninie 
dardanelskiej statku Moskwa, jest jeszcze w za- 
wieszeniu ; wtych dniach jednak ma być już 
załatwiona. P. Nelidow uzasadniając swoje 
zapatrywanie, że władze rossyjskie nie miały 
prawa powstrzymywać okrętu rossyjskiego, po- 
wołuje się na fakt, iż na pokładzie Moskwy 
nie było ani czynnych żołnierzy, ani rezer- 
wistów i urlopników, ale tylko wysłużeni, już 
uwolnieni szeregowcy, których odsyłano do 
domu jeszcze w uniformach, jak to podobno 
bywa także w innych państwach. Żądanie 
odszkodowania pieniężnego opiera się głównie 
na tej podstawie, że przez powstrzymanie 
okrętu, który wiózł ładunek herbaty na targ 
do Niżnego Nowgorodu, wyrządzono kupcom 
wielką materyalną szkodę. Oba komentarze, 
jak powiada Pol. Corr. są tak sztuczne. że 
najwyraźniej da się z nich wywnioskować po- 
przedni zamiar ze strony rossyjskiej: wywo- 
łania zajścia, któreby mogło stanowić prece- 
dens do dalszych tego rodzaju prób. BRossya, 
która stoi na straży kongresu berlińskiego 
w sprawie bułgarskiej, zamało stosuje się do 
jego przepisów w sprawie dardanelskiej. 


Rocznica wstąpienia na tron 
księcia Ferdynanda. 


Na bankiecie w Ruszezuku, danym 
z okazyi piątej rocznicy wstąpienia na tron 
księcia Ferdynanda, wygłosił książę wobee 
ministrów i innych dostojników wojskowych, 
cywilnych i parlamentarnych, następującą 
mowę: 

„Raduję się z całego serca, iż po dwu- 
miesięcznej nieobecności, znowu znalazłem się 
w mojej ojczyźnie, w mojem drogiem, wier- 
nem mieście Ruszczuku, pośród moich uko- 
chanych poddanych. Entuzyastyezne okrzyki, 
jakie słyszę, przywodzą na pamięć owe wra. 
żenia, jakie w mojej dwumiesięcznej podróży, 
stykając się z osobami rządowemi i kompe- 
tentnemi kołami w rozmaitych krajach, od- 
niosłem. 

„Przekonałem się, że zapatrywania co 
do naszego kraju, zupełnie się na naszą ko- 
rzyść zmieniły, i że działanie nasze z zaufa- 
niem oceniają. Miałem szczęście, widzieć się 
z Cesarzem 1M. Franciszkiem Józefem, i oso- 
biście przekonać się o jego życzliwości i 
szczerej sympatyi dla świętej sprawy naszej, 
Księcia waszego, gdzie tylko się pojawił, ota- 
czano szacunkiem i czeią. 

„Z radością stwierdzam, że Bułgarya w 
ciągu tego roku urosła w szacunek u świata 
cywilizowanego i kierujących mężów stanu. 
Ufają jej i liczą na nią. Jest to owoc nie 
tylko naszej roztropności, ale i tego, żeśmy 
usunęli wszelkie zapędy awanturnicze z na- 
szej polityki. Oby Wszechmocny także nadal 
miał w swojej opiece naszą drogą ojczyznę, 
iżby tą samą drogą normalnego postępu krok 
za krokiem szła naprzód. Wznoszę kielich na 
pomyślność Bułgaryi, ojczyzny naszej“. 


Prezes ministrów, Stambułow, odpowie- | 


dział entuzyastycznym toastem na cześć księ- 
cia, któremu ojczyzna od lat pięciu wszystko 
zawdzięcza. 

Książę otrzymał z całego kraju mnóstwo 
adresów itelegramów. Książę mianował szeta 
generalnego sztabu, podpułkownika Petrowa, 
pułkownikiem i ministrem wojny; majora 
Sawowa, podpułkownikiem; 77 kapitanów, 
majorami, i sam zawiadomił o tym awansie 
obeenych, Nazajutrz przyjął ciało dyplomaty- 
czne, a wieczorem wyjechał do letniego zamku 
Sandrowa (pod Warną). 


(En A 


Flota angielska we Francyi. 
Jednocześnie z odwiedzinami floty fran- 
cuskiej w Portsmouth i Cowes, a oficerów 
Jej w Osborne, jako gość królowej, wice-admi- 
tal angielski, sir Antony Hoskins, naczelny 
wódz eskadry morza Śródziemnego, przybę- 
dzie do Villefranche pod Nizzą, jakby dla 
oddania od razu na Południu tego, co An- 
glia w uprzejmości otrzyma na Północy Fran- 
cyi. Tak samo, jak i odwiedziny w kanale La 
Manche, zawitanie eskadry angielskiej na Ri- 
Yierę francuską, ma dla siebie wyznaczony 
dzień 20 sierpnia. Eskadra angielska morza 
Śródziemnego jest największą ze wszystkich, 
Jakie utrzymuje W. Brytania, bez najmniej- 
szej przerwy na wodach obcych; należy do 
niej siedm okrętów, z których cztery są pan- 
cernemi. Ten sam admirał przyjmował króla 
włoskiego w Spezii, przypłynąwszy tam umy- 
ślnie na uroczystość spuszezenia wielkiego 
pancernika włoskiego „Sycylia“. Ten sam wi- 
śmiej Pokładzie swoim przyjmował Najja- 
niejszego Cesarza austryackiego w Fiume. Do 
skiego Już przyjęcia gości francuskich, ro- 
bią i na wyspie Wight i na lądzie wielkie 
AU gotowania, Będą festyny, bankiety, obia- 
y dla oficerów i dla żołnierzy, będą mowy 
1 wiwaty, będą dekoracye orderowe. Wybra- 
no już order dla admirała Gervais. 


w 


KRONIKA 


Lwów, 19 sierpnia. 


Rocznicę Urodzin Najj. Pana obcho 
dzono w całym kraju, we wszystkich miastach 
1 miasteczkach, w sposób uroczysty. Wszędzie 
odbyły się solenne nabożeństwa z odspiewaniem 
Te Deum i hymnu ludowego, przy współudziale 
reprezentantów władz rządowych i autonomi- 
cznych, tudzież wojskowości w tych miastach, 
gdzie są załogi wojskowe. 

W Krakowie, w katedrze na Wawelu, od- 
Prawił solenne nabożeństwo ks. kanonik Fox, 
W obecności JEm. księcia-biskupa krakowskiego. 
W Przemyslu celebrowali nabożeństwa uroczy- 
ste: ks. biskup Solecki, w katedrze obrz. łac, 
zaś ks, sufragan Kuiłowski, w katedrze obrz. 
gr. kat. 

W siedzibach ce. k. starostw, urzędniey 
dykasteryj państwowych, tudzież reprezentacye 
powiatowe i miejscowych stowarzyszeń, jak nie- 
mniej deputacye gmin wiejskich, składały w ręce 
PP. starostów wyrazy najgłębszej czci i hołdu 
sę; najgorętsze życzenia pomyślności dla Najj. 

ana. 


NN — 


, — Aktem łaski Monarszej z d. 15 
b m., otrzymało uwolnienie od reszty kary 86 
3 Be w e. k. zakładach karnych. Z uła- 
a ala ną zakład męski we Lwo- 
; anisławowie 7, iśni ; 
na zakład żeński we aoc) wś > 


— JW. Wieeprez 
ezydent Namiestni- 
etwa, p. Jan Lidl, wyjechał dziś za Kar» 
godniowym urlopem. \ 


— Ulgi w przepisac 
wych dla urzędników. Jab aop UNdUrO- 
prowadziło Ministerstwo dla wygody 84 HA 
ków niżej szóstej rangi, kurtki uniformowe gani; 
tak zwane Uniformjacken. Kurtki te gpw 
mają być w tych wypadkach, gdzie służba wię- 
ksze przedstawia trudności i gdzie surdut uni- 
formowy jest rodzajem przeszkody w pełnieniu 


funkcyj, Urzędnicy mogą je nosić w służbie 
kancelaryjnej, 


czynionych przez 
Be Co do ) czynności urzędowych, 

okalnościami urzędowemi, mają odnośni 
iwo pozwalać wyjątkowo 
jeżeli tego wymagają sto- 
b lokalne. Kurtka unifor- 


Na przodzie brzegi 
atrzone w wypustki 
a Pompadour. Ozna- 
Jszyte, z opuszezeniem 


kołnierza muszą być 
z aksamitu Sonia. 
ki służbowe mają być prz 


G 


Z 
u 


przepisanych dla surduta uniformowego złotych 
dragonek. 


I 
— Kolonia rymanowska wraca doj 


Lwowa we czwartek, dnia 20 b. m., o godzi- 
nie pół do 4 po południu. 


— 4 obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 19-go sierpnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 18 sierpnia, do godziny 12 
w południe dnia 19 sierpnia 1891 roku, mieliśmy 
wiatr eo do kierunku przeważnie zachodni, co 
do siły słaby (1—2), niebo lekko zachmurzone 
a powietrze wilgotne (76 pre. wilgotności wzglę- 
dnej); opadu nie było. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--14:400, najwyższa --21'190 dziś w połu- 
dnie, najniższa -L9'090 w nocy. 

Cała doba była pogodna. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Irlandyi; zwyżka 765 do 760 
w północnej Skandynawii; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w okolicy Moskwy. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
763 mm. 

Prognoza na dobę dnia 20 sierpnia 1891 r. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny, co do siły słaby (1—2), 
średnia temperatura doby podniesie się do 
--20090C, niebo będzie lekko zachmurzone a 
względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
65 pre.; opad: deszcz nieznaczny. Pogoda. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie pani Marya Hubl, wdowa po e. k. radcy 
sądowym, teściowa inżyniera cywilnego p. L. 
Radwańskiego. 

W Berlinie Oskar Wiśniewski, czło- 
nek berlińskiej Akademii sztuk pięknych, autor 
kilku obrazów rodzajowych. 


— Arcybiskup tarentski, ks. Piotr 
Jorio, mianował ks. Teodora Telakowskiego, 
proboszcza gr. kat. w Buczaczu, kanonikiem 
honorowym z prawem noszenia insygniów pra- 
łackich we wszystkich dyecezyach. Ks. Tela- 
kowski, urodzony na Podlasiu, po wyświęceniu 
sprawował tam obowiązki proboszcza, W pa- 
miętnym r. 1878 musiał ks, T. uchodzić do 
Galieyi, gdzie przez 11 lat przebywał we Lwo- 
wie, zyskując wszędzie cześć i sympatyę. Pisy- 
wał dość często do Wiadomości kościelnych, 
przetłómaczył Mszę św. z języka starocerkie- 
wnego na polski (wydaną z przedmową Zulin- 
skiego) i napisał wielką część dzieła „Czasy 
Nerona w XIX w.* Prócz tego jest autorem 
dzieła o prześladowaniu Unitów, znajdującego 
się w rękopisie w archiwum watykańskiem. 


— O$msetna rocznica urodzin św. 
Bernarda. Czas odebrał następujące pismo: 
„W klasztorze XX. Cystersów w Mogile, z po- 
wodu ośmsetnej rocznicy urodzin św. Bernarda: 
doktora Kościoła, Patryarchy, głównego orga- 
nizatora zakonu Cystersów, powszechnie zna- 
nego natchnionego propagatora wojen krzyZo- 
wych, odbędzie się dnia 23, 24 i 25 sierpnia 
1891 r. trzechdniowa nadzwyczajna uroczystość, 
połączona z odpustem zupełnym. W uroczysto- 
ści tej weźmie udział liczne duchowieństwo, w 
ostatnim dniu, t. j. we wtorek, zaszczyci swoją 
obeenością i odprawi pontyfikalne nabożeństwo 
JEm. kardynał książę biskup krakowski. Wier- 
ni, którzy po wszystkie czasy szukali i znajdo- 
wali we wszystkich utrapieniach życia skute- 
czną pomoc u stóp cudownego Krzyża naszego 
Zbawiciela, nie omieszkają w obecnem naszem 
i naszej Ojczyzny położeniu błagać za pośre- 
dnietwem św. Bernarda, którego nasz lud na- 
zywa w pieśni „Wielkim Kochankiem Chrystu- 
sa“, 0 nowe, a tak bardzo nam potrzebne, ła- 
ski. Zwłaszcza pobożni mieszkańcy Krakowa, 
idąc w ślady wielkich swoich przodków, którzy 
w chwilach rozpaczliwego położenia tłumnie 
garnęli się pod opiekuńcze skrzydła cudownego 
mogilskiego Krzyża, pospieszą skwapliwie do 
Mogiły, by Zbawcy naszemu łaskawemu prze- 
dłożyć swe liczne potrzeby“. — W klasztorze 
Szezyrzyckim odprawiać się będzie także uro- 
czystość jubileuszowa ośmsetnej rocznicy uro- 
dzin św. Bernarda przez triduum od 22go do 
25 sierpnia b. r. Odnośne uroczystości rozpo- 
czną się 22go b. m. nieszporami solennemi i 
wstępnem kazaniem; zakończone zostaną 25go 
b. m. wieczorem konkluzyą i Ze Deum. 


— Wychodźtwo. W miesiącu lipcu b.r. 
Przybyło do Oświęcima z zamiarem emigrowa- 
nia do Ameryki 343 osób, a mianowicie 241 
osób z Galieyi, 10 z Bukowiny i 91 z Węgier. 
Z liczby tej ekspozytura dyrekeyi pelieyi wró- 
ciła z drogi, już to dla braku pasportów, już 
dostatecznych środków na podróż 46 osób, a w 


szczególności 4] osób z Galicyi, 1 z Bukowiny | 


i3z 
powiaty Galicyi, najwięcej wychodźców dostar- 
czył w lipcu powiat pilzneński, 


| W tymże samym miesiącu przejechało pacierzową. W parę miesięcy później chłopiec 
(przez Oświęcim, wracając z Ameryki, 583 osób, | zapadł nagle w sen, który trwał 21 dni. Prze- 
a mianowicie 452 osób z Galieyi, 37 z Buko- | budziwszy się opowiadał, „że był w niebie i 
winy i 94 z Węgier. widział ztamtąd pracującego na ziemi ojea“, 

— Kopiec Wandy. Wiceprezes Rady | ® dowodzi, iż w czasie snu umysł jego dzia- 
powiatowej krakowskiej, p. Paszkowski, ogłasza | łał zupełnie normalnie, senne przechodzące ma- 


następujące pismo: W Nrze 177 Czasu z dnia . rzenia. Od tej pory dzieciak najlepszem cieszył 
6 sierpnia b. r. zamieszezono wzmiankę o bar- | Se zdrowiem, aż znowu przed pięciu miesiąca- 
mi przespał ponownie 7 dni. I po tym paro- 


dzo utrudnionem i niedogodn iści 4 
a "Wandy przez ae rowy, Gagi) | ksyzmie nie zapadł na zdrowiu. Wreszeie przed 
- $ e: à A ini le sen pochwycił go znowu i 
mogiłę, a zarazem wezwanie do Rady powiato- | tygodniem nagle p you go znów 
wej krakowskiej, pod której zarządem mogiła ta | kde mope EL w NE. na Ą 
się znajduje, celem usunięcia tych niedogodności. | ee Re = i en 4 -È 
2 dokonanego na miejsen zbadania, okazuje się, į Bi P er ; Ei P l 
że piszący ową wzmiankę, wszedł na mogiłę H w! ac oozy w 8 anie upe nte norma nym, naj- 
Wandy, nie właściwą drogą, przez bramę forte- ' silniejsze jednak światło nie działa na nie. 
czną, lecz uboczną ścieżką, przez głęboki rów 


forteczny, wydeptaną przez żołnierzy, którzy, | h 
celem skrócenia sobie drogi do studni, wyjeli | — Nieustająca wystawa zjednoczone- 


kilka słupów z ostrokołu i podgięli druty, za- | 8 Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 


j jści jści | lacu św, Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
mykające przejście. Wejście przez bramę forte- | PTZY placu 81 . , 
czną jest dogodne i dla każdego za Z A jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
niem się u naczelnika straży fortu wolne, o czem | południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 


poucza umieszczona przed fortem tablica. 115 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 


— W sprawie morderstw, popełnio- | wstęp wolny. 
nych dia rabunku przez małżonków Schneide- 
rów w Wiedniu, na służących, donoszą, że | 
skonstatowano, iż morderey zabili jeszcze trzecią į 
dziewczynę. Służąca, Rozalia Kleinrath, zginęła ; 
od lipca. Stroskany ojciec, robiąc poszukiwania, | 
dowiedział się, że dziewczyna w biurze strę- | 
czeń w Leopoldstadt, została przez mężczyznę 
z rudemi wąsami (dokładny rysopis Schneidera), 


zwabiona pod pozorem świetnego miejsca słu- s 0 
żbowego u jakiejś hrabiny w Klosterneuburgu. Towarzystwa sztuk pięknych w Krakowie, w 
Ojciec poznał w polieyi między kuframi, zabra- |! Sukiennicach, oddzielna wystawa pośmiertna 
nemi u morderców, kufer swojej córki, Nie pod- ' zgromadzonych starannie obrazów, rysunków i 
lega więc wątpliwości, że Schneider zamordował szkiców pomniejszych, naszego wielkopolskiego 
także tę dziewczynę. Poszukiwania rozszerzono artysty-malarza $. p. hr. Stanisława Szembeka 
też na okolicę Klosterneuburga, gdzie już podo-, * Wysocka pod Ostrowem, którego rzeczywisty, 


li wpadła na ślad i e _'a sympatyczny talent, „serdeczne w szerszych 
a p zwartogogmor i kofach rodaków zyskał uznanie. „Wdzięczni 


jesteśmy dyrekcyi krakowskiej — pisze wspo- 
— polacy w Pradze. W poniedziałek mniany dziennik — za ten dowód uznania i 
urządzili nn. ns = Karlstein, ezei pośmiertnej, oddanej zawezesnie zgasłemu 
1 a 93 n Po ow > du i RE ah naszej zz Many, 
: i przekonanie, że wystawa przygoto- 

zwiedzono zamek. Wezoraj komitet wystawy pi- | zwa AM ANIE dan Eh 
semnie zaprosił "W na honorowe miejsca | powodzenia i sprawiedliwej 0.eny, zwiaszeza 
do Sana I De ŻE. e w an En mini poniga która z 
uroczystośc . 2 rm dawnych czasów pobytu swojego w Krakowie i 
podaje portret i życiorys Kossaka. Z prowineyi Viona, R aai asnych miał przy- 
nadeszło wiele telegramów, witających uezestni- | jaciół i druhów serdecznych. O ile wiemy, wy- 
ków a ee ee WSR u |stano ztąd do Krakowa we en m. 
wany z Belgradu. Uzech, ‚ zaprosit Fo- | qyów pomniejszych sztuk , pomiędzy któ- 
laków na ojców chrzestnych syna, który mu się remi wybitniejsze płótna, które artyście w swoim 
urodził dnia 14 b. m. czasie zaszczytne uzyskały uznanie. Wiele nie- 


— Ślub. W Wilnie, dnia 16go z. m. w ' stety cennych jego utworów, a mianowicie obra- 
kościele katedralnym św. Jana, odbył się akt | zów ołtarzowych, któremi świątynie nasze przy- 
zaślubin p. Waleryana Protasewieza, dziedzica | strajał, na wystawę nie można było pozyskać, 
dóbr Joachimowo, w gub. mińskiej, 2 panną j również jak niejednego obrazku w niewiadomym 
Beatryczą Hartingh, córką &. p, barona Konstan- , obecnie znajdującego się ręku. Miłą i zajmują- 
tego Hartingha i Maryi z hr. Niesiołowskich. lecą natomiast będzie na wystawie pamiątką, 
Pannie młodej towarzyszyły do ołtarza młodziu- | cały szereg drobnych obrazków w ostatnim już 
tkie hrabianki Plater, Alina i Stefania, siostrze- | roku życia, w czasie ciężkiej choroby aż do 0- 
nice panny młodej, statniej niemal godziny z zamiłowaniem malo- 


— Sztandary i dzwony. Z okazyi | wanych, i piękny, a serdecznie, prawdziwie po 


zwrócenia Rossyi przez rząd francuski sztanda- | ee, no rek Ele) e a, c 
rów, zabranych w Eupatoryi podezas kampanii jj cze obraz większy 

krymskiej, Nowoje Wremia otrzymuje wiado- | Meszezesne)) kolonizacył wypracowany, pód ty. 
4 c N |tulem : „W świat, z rodzinnej zagrody“. O ile 


mość, jakoby w kościele „Nótre Dame de Pa- | nam powiadano, dawnt, koledzy f przyjecie 


ris" był dzwon, zabrany przez Francuzów z: h f PRE: 
Á Ę _|hr. Szembeka w Monachium, postanowili nieje- 
cerkwi św. Eliasza w Sewastopolu, który Pa | dną jeszcze pamiątkę po nim przesłać na wy- 


RL "dpkg a 4 stawę, celem uczczenia pamięci zgasłego brata- 


, | artysty“. 
— Ostatnie odkrycie Schliemanna. 
W sierpniu r. z. Schliemann kazał kopać w A- 


Notatki eracko-Atptpemg 


nennen 


| Wystawa pośmiertna. Dziennik Po- 
„znański dowiaduje się, że w tych dniach o- 
twartą będzie staraniem dyrekeyi Zjednoczonego 


Ś. p. Kurcyuszowa. W tych dniach, 


Węgier. — Biorąc na wzgląd pojedyńcze | 
H 


a mianowicie | 


tenach, przy ulicy Uniwersyteckiej, fundamenta 
pod Instytut archeologiczny. Przy tej sposobno- 
ści natrafiono na groby w liczbie jedenastu, z 
których jeden zawierał cztery szkielety 2 cza- 
szkami wcale nieźle przechowanemi. Groby owe 
pochodziły z czwartego wieku przed Chrystu- 
sem. Nieco głębiej odkopano jeden grób, bar- 
dzo duży, z szóstego wieku przed Chrystusem ; 
szkielety jednak były tu zupełnie zwietrzałe. 


—W katastrofie kolejowej pod Zolli- 
kofen, w Szwajearyi, na kilkadziesiąt ofiar, nie 
ma ani jednego Polaka. 


— Robotniey polscy w Berlinie. 


W stolicy Prus jest około 260 robotników wiej- 
skich z Królestwa Polskiego, z f%onami 1 
z dziećmi, umieszczonych w przytułku miejskim. 
Przed kilku miesiącami chcieli oni wyjechać do 
Brazylii; cofnięto ich z Bremy 1 zatrzymano w 
Berlinie, gdzie ich miasto żywi, dopóki nie zo- 
staną ukończone pertraktacye Z Rossyą, co do 
powrotu tych ludzi do kraju. Władze chciały 
ich użyć do praey w polu, za opłatą 1,50 do 
2.00 marek, ale robotnicy oparli się temu, 
twierdząc, że pracować nie potrzebują, bo car 
łaci za ich żywienie w Berlinie. Przyszło w 
zeszłym tygodniu między nimi a policyą do za- 
ciętego starcia, które dopiero przywołana wię- 
ksza siła policyi poskromiła, Sześciu robotni- 
ków aresztowano. Nazajutrz, we czwartek, wy- 


27 osób; potem idą powiaty jasielski i O ohało 46 robotników do domu za własne pie- 


śnieński, każdy z cyfrą 25 osób, następnie po- | 
wiat sanocki z cyfrą 17 osób, nowo-sądecki i | 
osób, dąbrowski i kolbu- | 


tarnowski 15 


po 


niądze, które nagle powydobywali z ukrycia. 
— Niezwyczajna senność. O patolo- 


szowski po 14 osób, łańcucki 13 osób, gorli- | giezuym objawie, wielce lekarzy zajmującym, 
eki i mielecki po 10 osób. — W tymże sa- | donoszą z Seymour (stan Indiana). Przed dwo- 
mym ezasie oddano do sądu za usuwanie się | ma niespełna laty, spadł z dachu stodoły 13 


przed służbą wojskową i posługiwanie się ob- | 


cemi pasportami dwóch wychodźeów. 
„cazeta Lwowska“ z dnia 20 sierpnia 1891 roku. 


lat liczący dziś chłopiec nazwiskiem Jakób Ster- 
rik i o ile się zdaje, nadwerężył sobie mlecz 


i jak donieśliśmy, zmarła w Warszawie 8. p. Jó- 
| zefa z Możdżeńskich Kureyuszowa, niegdyś jedna 
z pierwszorzędnych sił sceny tamtejszej. Zmarła 
urodziła się w r. 1811 w Krakowie. Jako ucze- 
nica znanego w swoim czasie artysty charakte- 
rystycznego, Kudlicza, wystąpiła po raz pierw- 
szy w Warszawie w dniu 22 czerwca 1889 r. 
w melodramacie „Dwaj więźniowie z galer“, w 
i roli Wiktoryi, i od razu zdobyła sobie uznanie 
publiezności. O występie tym, ówczesny spra- 
wozdawca teatralny Graz. Warsz., pisze pomię- 
dzy innemi co następuje: „Wczorajszy występ 
panny Estelli Możdżeńskiej pozwala nam nie- 
płonną rokować nadzieję, że wkrótce i te role 
będą mogły w razie słabości p. Halpertowej lub 
innego podobnego wypadku, dobrze być obsa- 
dzonemi.... Młodość, piękna postawa, natural- 
ność, czysta, niewymuszona deklamacya, zręczne 
poruszenia, to są zalety, które spostrzegliśmy 
w pannie E. Możdżeńskiej, chociaż rola Wikto- 
ryi nie jest korzystną do zupełnego rozwinięcia 
tych zalet.... Publiczność mile wczoraj przyjmo- 
wała pannę Możdżeńską, i w każdem miejscu 
gdzie gra tej artystki na szczególną zasługiwała 
pochwałę, nader rzęsiste oklaski okazywały, że 
ogół widzów jest sprawiedliwym sędzią i na- 
gradza talenta“. Głównem jej polem były role 
charakterystyczne, pod koniec jednak swego za- 
wodu scenicznego, występowała z wielkiem po- 
wodzeniem w rolach matek szlachetnych, Po 
dwudziestu siedmiu latach pracy scenicznej, 
usunęła się w zacisze życia domowego, w któ- 
rem otoczona powszechnym szacunkiem i miło- 
ścią, doczekała się późnej starości, bo 80 lat 

wieku. 


Pamiętniki. Były rossyjski minister 
wojny, generał-adjutant hr. Milutin, mieszkający 


obecnie w Oreandzie, w Krymie, pisze pamię- teryą robiłem pod okiem moich przyjaciół o- 
tnik, dotyczący dziejów panowania carów Miko- stateczne przygotowania do podróży, tłóma- 
łaja I i Aleksandra II. (,cząc im jak najdokładniej ważność i prze- 

Kijewskaja Starina drukuje obecnie pa- | znaczenie każdej przygotowanej drobnostki, 
miętniki Miehała Czajkowskiego (Sadyka baszy), | mówiąc o projektowanych stacyach, odległo- 


ziejące głęboką nienawiścią do Polaków. ściach i t. d. i 
Zeszli się jednak wszyscy już o 5 rano 


|w uroczystym nastroju — jeden nawet no- 

Teatr ludowy w Warszawie. W tych | cował u mnie — by być świadkiem tej eks- 
dniach zawiązaną została spółka, pragnąca urze- | pedycyi, waryackiej — jak ją nazywali nie- 
czywistnić dawny projekt, otwarcia w Warsza- | którzy... E! co tam owijać w bawełnę, wszyscy 
wie teatru ludowego. Jeden 


A 


Chmiel —:— do —— zł. za 56 kilo, 
loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pr, 
loco Lwów 17°— do 1750 zł. 

Na żyto i pszenicę ciągle ożywiony han- 
del. Kupcy chwytają każdą partye. 


ìi kim trudem wyszukałem jednak Jokalik wca- ! 
le przyzwoity, „zum Eiskeller“, gdzie zrobi- 
łem bliższą znajomość z kawą niemiecką. į 
Jeżeli przepis do robienia takowej: weź 
dwa razy tyle ziarnek, ile potrzebujesz filiża- 
nek jest przesadzony, to pewnie bardzo nie- 
wiele. Jest to lurka, w najściślejszem znacze- 
niu, niepewnego koloru i smaku, a tak cie- 
nintka, że włożoną łyżeczkę calusieńką widać. 
Do tego dostaje się garnuszeczek mleka — 
wedle gustu, krowiego lub koziego — a tak 
malutki, że go trudno palcami uchwycić. 
Przy takiej kawie, jedzą dla lepszego 


Bilans półroczny zakładu kredy- 
towego dla handlu i przemysłu w Wie- 
dniu, został wczoraj ogłoszony. Zamknięty 
on został czystym zyskiem 1,944.104 zł., 


z uczestników i ją tak nazywali. 
spółki ofiarował na nader dogodnych warun- 
kach plac odpowiedni, przy ulicy Marszałko- 
wskiej. Wspólnicy, w liczbie dziewięciu, obo- 
wiązują się wznieść własnym kosztem gmach 
teatralny na 1500 widzów. Sprawa ta, ujęta w 
odpowiedni memoryał, w tych dniach przedsta - 
wioną będzie władzy do rozpatrzenia. Wspól- 
nicy, oprócz placu na cel powyższy, przezna- 
czają 800.000 rubli. 


Sztuka polska w Kijowie. Donoszą 
z Kijowa Kuryerowi Warsz., iż działalność 
szkoły malarstwa dla kobiet, utrzymywanej 
przez pannę Maryę Szczuczyńską, w pierwszym 
roku istnienia, była nader pożyteczną. Pod kie- 
runkiem zdolnej nauczycielki, kształeiło się 
przeszło 20 uczenie. Jednocześnie trwają teorye 
letnie i w miejscowej szkole malarstwa, pejza- 
żysty Eugeniusza Wrzeszcza. 


Francuskie misye naukowe. Pp. 
Gröard, wice-rektor Akademii francuskiej i Le- 
vasseur, członek Akademii, prezes komitetu sta- 
tystycznego, mają sobie polecone przyjęcie udziału 
w pracach międzynarodowego Instytutu staty- 
styeznego, który odbędzie trzecie swe posiedze- 
nie w Wiedniu, od 28 września do 3 paździer- 
nika r. b. — P. Amadeusz Chauvette wyrusza 
do Greeyi, dla czynienia studyów w Tessalii, 
Beocyi i Atyce, nad topografią i historyą woj- 
skową, odnośnie do wojen medyjskich. 


Wygórowane wymagania. Młody kom- 
pozytor jednoaktowej opery Cavalleria Rusti- 
cana, która zdobyła sobie takie uznanie na 
wszystkieh scenach — napisał nową operę p. e 
„Przyjaciel Fryc“ i żąda za nią od wiedeńskie- 
go teatru nadwornego 10.000 zł. honoraryum, 
ośm procentów od dochodu brutto, oraz wymaga 
w dodatku, aby dyrekcya tegoż teatru nabyła 
za wysoką stosunkowo cenę operę „Spartaco“, 
której kompozytor jest jego przyjacielem. 


m izby sądowej. 


(Stostrobójca). 

Donosiliśmy przed kilkoma dniami obszer- 
niej na tem miejscu o zeznaniach skazanego 
w Znaimie na karę śmierci, za zamordowanie 
swej siostry, Karola Fukatscha, który później 
po wydaniu już nań wyroku wyznał swemu o- 
brońcy, że nie on, lecz wynajęty przez niego 
czeladnik rzeźnieki, Toufar dokonał skrytobój- 
stwa. Skutkiem tego aresztowano natychmiast 
Toufara, a dzienni'i zawiadomiły w pierwszej 
chwili, że tenże przy drugiem przesłuchaniu pv- 
twierdził opowiadanie Fukatscha. Obecnie je- 
dnak pokazuje się, że doniesienie to było nie- 
prawdziwem. Toufar bowiem przeczy wszyst- 
kiemu stanowczo i zachowuje się nadzwyczaj 
spokojnie, a rodzina jego udowadnia, że podsą- 
dny spędził noc, w której popełniono morder- 
stwo, w domu i nie wydalat się weale ze swo- 
jego mieszkania. Również podezas konfrontacyi 
z Fukatschem, Toufar wypierał się wszelkiej 
wspólności ze zbrodnią. Foukatsch natomiast 
powtórzył jeszcze raz przed sędzią śledczym 
swe zeznania i dodał kilka szczegółów, z któ- 
rych się zdawało, iż nie należy wątpić o pra- 
wdziwości jego opowiadania. W kołach kompe- 
tentnych są zdania, iż siostroböjey chodzi tylko 
o zyskanie na czasie, o odwleczenie wykona- 
nia wyroku; albowiem wiele okoliczności prze- 
mawia za tem, iż w zbrodni brała udział tyl- 
ko jedna osoba. 


Z Białej do Hamburga. 
Podróż bieyklem. 


Po PE 


— A wiele wziąłeś chustek ? 

— A gdzie sig bicykl plombuje ? 

— A gdzie dziś będziesz nocował ? 

— A masz oliwę? — a głodnyś — a 
drobne pieniądze pruskie ? A? — a? — „i 
tysięczne a ?..., wszystkie skierowane do mnie 
od moich kochanych przyjaciół, Nie odpowia- 
dałem im nie stanowczego. 

Byłem bowiem w pewnej emocyi: raz, 
z powodu, że nadszedł nareszcie ranek 2go 
sierpnia, przeznaczony na wyjazd w tak u- 
pragnioną, dawno projektowaną podróż, po- 
wtóre, że pytania powyższe we wszelkich 
możliwych i niemożliwych odcieniach powta- 
tzały się najmniej od tygodnia, od kiedy z 
gorączkowym pospiechem i wzorową pedan- 


Odpowiedziawszy więc tylko sobie sa- 
memu na chaos pytań, i przekonawszy się, 
że wszystko w porządku, wyruszyliśmy wszy- 
scy wspólnie na — kolej. A tak, na kolej. 
Niestety sprofanowałem sport bieyklowy ko- 
leją, ale trzeba było koniecznie użyć tego 
zastarzałego środka komunikacyi aż do Dzie- 
dzic: po pierwsze, z powodu nader złej dro- 
gi do Dziedzie, a powtóre z powodu nieuni- 
knionej konieczności odwiedzenia urzędu cło- 
wego, celem oplombowania mego wehikułu. 

Zdaje mi się, że przez drogę, która 
trwa ledwie kwadrans, kochani moi towarzy- 
sze wysypali jeszcze raz na mnie cały zapas 
pytań lecz już nawet sobie samemu na nie 
nie odpowiadałem. Siedziałem zafrasowany, 
myśląc ustawicznie o niebezpieczeństwie, gro- 
żącem mojemu drugiemu „ja“, mojej „ma- 
szynie", która, lubo ją sam w wagonie to- 
warowym ustawiłem, mogła przecie szwank 
ponieść przy jakim mniej delikatnym są- 
siedzie. 

Nareszcie stanęliśmy. Wydobyłem czem- 
prędzej mój bicykl z niewygodnego towarzy- 
stwa; uśmiechał się do mnie poczeiwiee nie- 
uszkodzony. 

Pozwoliłem go więc zeszpecić plombą, 
wiszącą na czarnożółtym sznurku i ruszyliśmy 
w drogę. 

Ruszyliśmy wszyscy razem piechotą przez 
wieś — przez mostek na Wiśle i już byliśmy 
w alei do Goczałkówie, Pszczyny i t. d. aż 
do Hamburga. 

Ranek prześliczny, słońce przypominało, 
że sierpień; droga jak stół równa, twarda, 
wysadzona drzewami, zdała się zapraszać do 
wycieczki, a szum drzew, kołysanych lekkim 
powiewem wiatru, zapewniał mię jak najwy- 
raźniej, że wszelkie obawy niepowodzenia nie 
mają żadnej podstawy. 

Nie było więc na co czekać, uściskałem 
moich kochanych. „A pisz! a uważaj na sie- 
bie !...“ i juź ich nie było ze mną; zostałem 
sam z kółkiem, na kółku, które zniecierpli- 
wione ezułościami niosło mię jak strzała, du- 


mne z zadania, że zdrowe ma mię przenieść | 


zdrowego przez całe Niemcy, aż het: do Pół- 
nocnego morza. 

Przeleciałem Goczałkowice, Pszczynę, aż 
w zwierzyńcu pszczyńskim fatalna droga przy- 
pomniała mi, że doświadczeni sportsmeni ra- 
dzą pierwszych parę mıl przejechać wolno, 
aby przy końcu tchu nie brakło. 


Trzeba więc było zmienić „lot“ na wle-- 


czenie się w prochu, po dziurach i kamie- 
niach, i pocieszać się nadzieją, że będzie 
lepiej. 


łosiernie, wiatr w braku choćby jednego 
drzewka dął tumanami kurzu w oczy, bicykl 
nie rwał się wcale pod górę jedną i drugą; 
przyszły mi na myśl przestrogi, obawy, i w 
najgorszym humorze przyjechałem do Ni- 
kolai. 

Tu kuchnia północno-niemiecka o mało 
nie pozbawiła mię reszty fantazyi. 
więc w siebie kilka kufli piwa „zdrowia“, 
które ma tę właściwość, że trąci dymem i 
wyjechałem w sam upał do Gliwic. 

Droga poprawiła się znacznie, więc przy- 
było i fantazyi. Wjechałem w te, milami 
ciągnące się aleje, znaczone po obu stronach 
białemi kamieniami, a tworzące najstarszą 


w Niemczech szosę „die alte Poststrasse* , 


zwaną, wiodącą od Krakowa przez Berlin aż 
do Hamburga. | M, 

Nie ma na niej wzniesienia, któreby 
pagórkiem nazwać można, ile możności mało 
skrętów, drzewa przeważnie owocowe z oby- 
dwóch stron tworzą szpalery bez końca. 

Okolica monotonna; nie tylko lasy i 
pola, jak daleko okiem sięgnąć, tu i owdzie 
wiatrak i znowu las i wioska, i wiatraki. 

Za to szosa, utrzymana wzorowo, wyna- 
gradza cykliście sowicie brak zajmujących wi- 
doków. k k 

A chociaż trafi sig tu i owdzie zły ka- 
wałek drogi, to przecie prawie zawsze można 
przejechać doskonale ścieżką dla pieszych z 
boku — naturalnie, jeżeli się nie ma maszy- 
ny tak wysokiej, jak moja, powodującej usta- 

| wiezne kolizye z gałęziami. 

| Po takiej drodze, nie czuje się ani go- 

'rąca, ani zmęczenia; bicykl biegnie sam jak- 
by żywy, siedzi się na nim swobodnie jak 

| na fotelu, ruszając machinalnie nogami. 

Przybyłem do Gliwie. 

Miasteczko z zakrojem większego, czy- 
ste, jak wszystkie niemieckie miasteczka, całe 
brukowane, położone nad Kłodnicą, która prze- 
pływając miasto środkiem, zdobi główną jego 
ulicę. 

Już tu spostrzegłem z przykrością brak 
w miasteczkach niemieckich tak licznych u 
nas kawiarń, restauracyj lub cukierni. Z wiel- 


J ; wN 
Tymczasem słońce zaczęło piec niemi- | 


Wlałem ' 


smaku jaja, lub popijają ją piwem. 


Rad nie rad, pokrzepiłem w ten krajo- 


wy sposób swoje siły, zatrułem powietrze cy- 


garem krajowego wyrobu, i wybrałem się ku 
Peiskretscham, dokąd droga wykazała tę chy- 


ba rozmaitość, że niektóre wiatraki były w 
ruchu. 

Już zmrok zapadał, gdy wjeżdżałem do 
tej, na pierwszy noeleg przeznaczonej stacyi. 

Patrzę, a tu wszędzie chorągwie, festo- 
ny, nareszcie brama tryumfalna v ogromnym 
pomarańczowym „Willkommen“ na zielonem 
tle. Zal mi się zrobiło poczciwych Peiskretsch- 
amów, że zrobiłem im tyle kłopotu i wydat- 
ków; szczęściem jednak, odbyć mieli przytem 
na drugi dzień jakiś wielki festyn strażacki, 
na który mię wszechstronnie zapraszano. 

W restauracyi botelowej Breuera, gdzie 
zajechałem, rozpoczął się nieprzerwany odtąd 
szereg egzaminów : zkąd jadę. dokąd, czy to 
trudno i czy męczy ? 

Gdy się przyznałem do celu podróży, 
wszystko tuliło ramionami, spoglądając Z u- 
kosa: czy kłamie ? czy waryat? zdawali się 
pytać jeden drugiego. Nie wyprowadzało mię 
to jednak z równowagi i nie popsuło wybor- 
nego apetytu. Powyrzucawszy z mej sypialni 
góry pierzyn, wyspałem się doskonale, i świe- 
ży jak sprężyna, byłem już przed 6tą rano 
w drodze 

W krótce minąłem Tost, miasteczko ma- 
lutkie, ale bardzo ezyste i ładne. U wjazdu 
‘ ogromny dom dla obłąkanych, u wyjazdu rui- 
| ny jakiegoś zamku olbrzymich rozmiarów. 

Dalej kilka wsi i miasto „Gross-Strelitz“ 
do którego wszystko inne prędzej, niż przy- 
miotnik „Gross“ zastosować można 
! Była niedziela; na ulicach i ogromnym 
| rynku nic tylko chłopi i baby ze wsi, które, 
; Siedząc szeregiem pod ratuszem, stroiły się 
i do kościoła, przywdziewając przyniesione w 
‘ręku buty; zresztą, ani hotelu. ani restau- 
.racyi przyzwoitej w całem tem wielkiem 
' mieście. 

Widząc, że projektowanego tu obiadu 
nie dostanę, wybrałem się w samo południe 
, dalej. W pół drogi do Opola, spotkałem, 
popijając przed karczmą bawara, pierwszego 
cykliste. „All Heil — all Heil“ z kąd i do- 
kąd? powtórzyło się jak zwykle. 

i — Pan pije piwo bawarskie ? pyta mój 
| towarzysz. 
|, 7 A piję, bo to jeszcze jedyne, które 
pić można. 
i — Ja piję „zwykłe“, bo bawarskie idzie 
| w nogi. 
| Skosztowałem tego „zwykłego*, przy- 
pomniało mi kolorem i smakiem ową kawę; 
ha! myślę sobie, niech bawarskie idzie dokąd 
chce, ja już przy niem zostanę. To też potem 
o mało, że na drodze nie zostałem ; zrobiłem 
się taki ciężki, że obawa, by się mój bicykl 
pod tym niezwykłym ciężarem nie załamał, 
była bardzo uzasadniona. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 19 sierpnia 1891. 


Lwów, pszenica 10°— do 10:50, żyto 
9— do 9:50, jęczmień T:— do 730, owies 
750 do 785, rzepak 12°— do 18:50, groch 


— do ——, wyka —'— do —'--, Inianka 
—— do ——, koniczyna czerwona 42*— do 
52—, biała —— do — —, szwedzka —' — 


| 
Tarnopol, pszenica 9:80 do 10°50, żyto 
6:90 do 9:50, jęczmień 6— do 675, owies 
7— do 7:50, groch 6'—- do 10*—, wyka 
do — —, rzepak 12: — do 13 —, Inianka — — 
do —--, koniczyna czerwona 41-— do 48-—, 
biała —'— do ——, szwedzka — — do ——, 


Podwołoczyska, Fpszenica 10 do 10:75, 
żyto 9'— do 9:75, jęczmień 5'75 do 6:50, owies 
6:90 do 7:15, groch 6— do 10:50, wyka — — 
do —*—, rzepak 12: — do 13°—, Inianka — — 
do ——, koniczyna czerwona 41-— do 47*—, 
biała -—— do -——, szwedzka — — do ——. 


Jarosław, pszenica 10 do 10:50, żyto 
9-— do 9:50, jęczmień 6:25 do 7:25, owies 
750 do 8—, groen 6:30 do 9:75, wyka —— 
do —'—, rzepak 12:25 do 13-60, Inianka — - 
do -——, koniczyna czerwona 42'— do 52—, 
biała —'— do —*—, szwedzka — — do -—'—. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


*) Przedruk wzbrobiony, 


podezas, gdy taki sam bilans zeszłoroczny 
wynosił 2,858.115 zł., zatem o 900.000 zł. 
więcej. Zmniejszenie się takie zysku nastą- 
piło głównie skutkiem odpadnięcia zysków 
konsoreyalnych , i na efektach , podczas gdy 
interesa bieżące nie wykazują, w porównaniu 
z rokiem ubiegłym, żadnego obniżenia. 


Na rynkach zbożowych wszystkich 
krajów, ceny wszystkich gatunków zboża będą 
prawdopodobnie tego roku bardzo wysokie. 
Zapasy starego zboża wszędzie już są wy- 
czerpane, a podług danych wiarogodnych, ze- 
branych przez instytucye, oraz kompetentne 
na tem polu osoby prywatne, żniwo tegoro- 
czne nie wystarczy na pokrycie zapotrzebo- 
wania, w skutek więc zwiększonego popytu. 
przy jednocześnie zmniejszonej podaży, z sa- 
mej natury rzeczy będzie się potęgowała dą- 
żność zwyżkowa. Zakaz zaś wywozu żyta z 
państwa rossyjskiego, nie pozostanie bez 
wpływu na ukształtowanie się cen nietylko 
żyta, ale także i innych gatunków zboża. 
Kraje bowiem, konsumujące dotychczas prze- 
ważnie żyto, przy braku dowozu tego zboża, 
zwrócić się będą zmuszone do pszenicy, co 
zwiększy popyt tego płodu rolnego, ceny 
wreszcie kukurudzy, owsa i jęczmienia pod- 
niosą się w skutek tego, że żyto, używane 
dawniej na paszę lub do wyrobu alkoholu, 
będzie służyło przy obeenych warunkach wy- 
łącznie na pożywienie dla ludzi. Widzimy 
już dzisiaj wpływ tego zakazu na ukształto- 
wanie się ogólnych cen zboża. Gdy bowiem 
początkowo podniosły się przeważnie tylko 
ceny żyta, i to do tego stopnia, że na tar- 
gach niemieckich żyto kilkanaście marek 
stało wyżej w cenie niż pszenica — fakt, o 
ile wiadomo, niebywały w dziejach handlu 
zbożowego — ostatnie wiadomości z Berlina 
donoszą o olbrzymiej, bo wynoszącej 11 ma- 
rek na tonnie zwyżce cen pszenicy, i zna- 
cznem podniesieniu się ceny owsa. Przy dzi- 
siejszej zaś zależności wszystkich giełd zbo- 
żowych od siebie, za przykładem berlińskie- 
80, pójdą niebawem i wszystkie inne rynki 
zbożowe. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjmował w zeszły pią- 
iek, w Ischl, na prywatnem posłuchaniu pel- 
nomocnika wojskowego przy austro-węgier- 


skiej ambasadzie w Berlinie, pułkownika ba- 


rona Steiningera, który po tej audyencyi po- 
wrócił na swoją posadę. 


Najd. Arcyksiążę Karol ludwik 


przybył przedwczoraj z Reichenau do Wie- ` 


dnia. 


Presse potwierdza podaną już przez nas 
wiadomość, iż wspólne Delegacye zostaną 


zwołane na tegoroczną sesyę dnia 3go listo- 


pada. 


Ministerstwo spraw zewnętrznych, któ- 
re już w zeszłym roku ustanowiło prawnych 
konsulentów przy konsulatach w Petersbur- 
gu, Moskwie, Sofii i Warnie, upoważnionych 
za pewnem, naprzód w porozumieniu z kon- 
sulatem ustanowionem wynagrodzeniem, do 
zastępowania  austro-węgierskich obywateli 
przed sądami w sprawach cywilnych i kar- 
nych, — ustanowiło dalej takich prawnych 
konsulentów także przy c. i k. konsulatach 
w Konstantynopolu, Salonice i Smyrnie, 

l 


Katolicko-polityczne Stowarzyszenie w-_ 
Pradze, pod przewodnictwem hr. Karola Schön-" 


| 
| 


borna, uchwaliło zwołać walny zjazd katoli- 


ków czeskich, morawskich i szląskich we wrze”. 
śniu, a więc jeszcze w czasie trwania wy- 
stawy krajowej. 


Według Münch. Neust. Nachr., delegaci 
dla rokowań w sprawie zawarcia traktatu. 
handlowego z Włochami, nie wątpią, że ro 
kowania te pó; 
około sześciu tygodni. f 

W berlińskich kołach finansowych obieg®, 
pogłoska, że rząd petersburgski wyda wkrótć 
drugi zakaz, mianowicie wywozu parenie 
W ambasadzie rossyjskiej jednak zaprzeczają 
tej pogłosce. 


Telegram petersburski Köln. Ztg. stwier 


' dza, że chłodne przyjęcie w stolicy rossyj: 


skiej króla serbskiego, było wynikiem owej 


j 
’ 


f 


jdą łatwo i gładko, a potrwają, 


nieufności, jakąywią koła decydujące do Ri- 
sticzą, i Pasicza uważając ich za skrytych 
przeciwników Bsyi. 


_  Prywatnieelegrafują z Rzymu do dzien- 
ników wiedeńsch : | 
Watykan rzesłał rządom , austryackie- 
mu i niemieckmu notę, oświadczającą, iż 
pogłoski o rzelmych wrogich zamiarach Sto- 
licy św. przeciko trójprzymierzu, polegają 
na złośliwych ymysłach. Stolica św. ubole- 
wa tylko, że Ka, stojące blisko gabinetów, 
berlińskiego i iedeńskiego, używają trójprzy- 
mierza przeciwo interesom i prawom Papie- 
stwa. Przypuszają, że bezpośrednim sku- 
tkiem tej noty będzie odwołanie p. Schlöze- 
Ta z Rzymu. )sobiste jego nieporozumienie 
2 kardynałem żampolla, bardzo utrudniło w 
ostatnich ezasch normalny bieg spraw. | 
. Papież, pzyjmując w dzień swoich imie- 
nin życzenia ardynałów, powiedział między 
innemi, iż dwno już nie czuł się tak silnym, 
Jak właśnie oecnego lata. 


Prezes abinetu bułgarskiego, Stambu- 
ow, przyjmuje w Ruszezuku deputacyę tam- 
tejszych 'obymteli , która przyszła prosić o 
wydanie zarądzeń przeciw inwazyi żydów 
rossyjskich, owiadezył, iż nie może nic uczy- 
nić ofieyalniı w tej sprawie, zwłaszcza, Ze 
sę zi tu oofiary brutalności rządu rossyj- 

lego. 


W poniedziałek otwarta została we 
Francyi sesy. rad generalnych. W niewielu 
radach dotyali prezesowie przy zagajaniu 
Spraw politycznych. Niektórzy ZAŚ tylko 
wspomnieli o demonstracyi kronsztadzkiej. 

Z porodu przechodzącego w manię 
kultu rosgyjskiego we Francyi, dzienniki: 

stafette, Paris, Siècle i inne ostrzegają, 
ażeby w cszołomieniu nie zapomniano o go- 
dności narodowej. Siècle, powtarzając dawne 
upomnienie, dodaje, że zupełnie bezpodsta- 
Wnie obiecuje sobie wielu rychłą wojnę, bo 
franeusko-rossyjskie porozumienie ma znacze- 
nie tylko jako środek pokojowy. 

„ Tak samo przemawia Paris, przypomi - 
lając, że ci sami ludzie , którzy dziś wołają: 
vive le czar, w roku 1870: vive Tempereur i 
tte la guerre wołali. Ale olbrzymia więk- 
SZOŚĆ Francyi pragnie pokoju; głupotą jest 
zatem wyzywać Niemcy niedorzecznem , nie- 
Tozważnem zachowaniem się. Francuzi po- 
WINNI po prostu wołać: „niech żyje pokój! 
niech żyje republika!“ v 

Upomnienia te nie skutkują wcale, 
dlatego, jak donosi Franz. Corresp., postano- 
wiło ministerstwo zapobiedz dalszym demon- 
stracyom, które są także niemiłe ambasadzie 
rossyjskiej. W tym głównie celu zwołana 
została rada ministeryalna. Gabinet ma za- 
miar wydać do prefektów okólnik, ażeby się 
starali entuzyazm i gorliwość demonstracyjną 
uśmierzać cokolwiek. j 


Z posiedzeń socyalistów międzynarodo- 
wego kongresu w Brukseli donoszą, że anar- 
chiści , którzy wykluczeni zostali od udziału, 
protestowali przeciw tomu postanowieniu. 

a jednem z pierwszych posiedzeń usłyszeli 
także obecni Świeży, ale często powtarzany 
frazes, że „narodowość i miłość ojczyzny 20- 
stały Wyruyślone, i że to one są przyczyną 
międzynarodowych zatargów“. Socyalisei, jak 
rzekł jeden ù» uczestników , postanowili zdo- 
być panstwa, ażeby sie niemi posługiwać 
w Interegje soeyalizmu. 


nn. T 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rocznica Urodzin Najj. Pana. 
Wiedeń, 19 e, i 

l eh, nia. N: š 

rajszym obiedzie galowym A 

dynała Gruschy , byli wszyscy Mini- 

strowie , namiestnik Dolnej Austryi 

marszałek krajowy i generalieya. 


Wiedeń, 19 sierpnia. Telegramy: 
Z Uetynii , Belgradu , Konstantynopolu, 
Aten i Bukaresztu, donosza 0 uroczy- 
stościach, jakie tam się odbyły z oka- 
zyi Br Urodzin Najj. Pana. 

W Cetynii, minister spraw za- 
a nych złożył nieniem ze 
sól czarnogórskiego, gorące życzenia, 

te przedstawiciela Austro Węgier. 


M 2 
dowy i grała austryacki hymn lug 


W Belgradzi i i 
: , zie, byli obecni na 
minieto Gal W kościele katolickim, 
A strowie : „Pasiez i  Dżordżewicz, 
p aa złożyli zyczenia reprezentanto- 
ustro- Węgier. Mieszkańcy obwodu 


5 


szabackiego wystosowali telegram do|manewrującą. Okręty zarzuciły tu ko-, 


posła austro - węgierskiego, z prośbą, 
aby zechciał być pośrednikiem w zło- 
żeniu gorących życzeń Monarsze au- 
stryackiemu, i podziękował Mu za 
ojcowskie i przyjacielskie przyjęcie 
w Ischl króla Aleksandra. 

W Konstantynopolu, urzą- 
dziła tamtejsza austro-węgierska kolo- 
nia bankiet na pokładzie jednego 
z okrętów Towarzystwa „Lloyda“, 
w którym wzięli także udział członko- 
wie austro-węgierskiej ambasady. 

W Bukareszcie byli na nabo- 
żeństwie, odprawionem w kościele ka- 
tedralnym : minister] spraw zagranicz- 
nych i generał-adjutant króla. Wieczo- 
rem kolonia austro-węgierska urządziła 
wspaniały bankiet. 

Wieden», 19 sierpnia. (Tel. pr.) 
Fremdenblatt, Presse, Extrablatt i Wie- 
ner Tagblatt zwracają uwagę na owa- 
cye lojalności w dniu rocznicy Urodzin 
Najj. Pana, a to głównie w Pradze, i 
widzą w tych owacyach protest narodu 
czeskiego, przeciwko ostatnim demon- 
stracyom na wystawie , które były 
tylko dziełem małej kliki agitatorów. 


Praga, 19 sierpnia. Prager Abend- 
blatt zamieszcza, z okazyi rocznicy Uro- 
dzin Najj. Pana artykuł, w którym 
pisze : PE. 

Uczucia wierności 1 poświęcenia, 
któremi ludy austryackie od wieków 
są ożywione, jednoczą się dzisiaj w tem 
przeświadczeniu, że od dłuższego już 
czasu stanęły w obec ludów poważne 
obowiązki, którym tylko pełna poświę- 
cenia praca i patryotyczne zespolenie 
wszystkich sił podołać mogą. 

Pes:t, 19 sierpnia. Prezydent mi- 
nistrów, hr. Szapary dał wczoraj obiad 
galowy, w którym wzięli udział mini- 
strowie, dostojnicy państwowi, genera- 
lieya, dostojnicy kościelni i władz cy- 
wilnych. Hr. Szapary wzniósł toast, w 
którym zaznaczył, że w roku przyszłym 
upłynie lat 25 od chwili, w której 
Najj. Pan włożył koronę św. Szczepa- 
na. Wszyscy, rzekł hr. Szapary, mo- 
żemy złożyć świadectwo o postępie, 
Jaki Węgry w tym czasie zrobiły. Za- 
wdzięczamy go w pierwszym rzędzie 
Królowi, najlepszemu Orędownikowi kon- 
stytucyi węgierskiej, do którego każdy 
wierny syn Węgier z prawdziwą wdzię- 
Gznością jest przywiązany. Hr. Szapa- 
ry zakończył życzeniem: „Oby Bóg 
Wszechmocny Króla długo jeszcze u- 
trzymał, na pociechę wiernych podda- 
nych.* Toast przyjęto entuzyastyczne- 
mi okrzykami Ehen! Z cytadeli za- 
grzmiały salwy działowe, a kapela za- 
grała hymn ludowy. 

Zagrzeb, 19 sierpnia. W Gospie 
wywieszono na gmachu dyrekcyi skar- 
bowej, zokazyi rocznicy Urodzin Najj. 
Panu, chorągiew o barwach wegier- 
skich. Rada miejska zażądała usunięcia 
tej fagi. Starosta doniósł żupanowi o 


ltem żądaniu obywatelstwa, które ma 


być podobno bardzo wzburzone. 

Praga, 19 sierpnia. Wczoraj w 
południe, w pałacu przemysłowym wy- 
stawy, wygłosił prezydent wystawy hr. 
Zedwitz, z okazyi Urodzin Najjaśn. 
Pana, do licznie zgromadzonych człon- 
ków komitetu wystawy, reprezentacji 
miejskiej, naczelników władz, generali- 
cyi, dostojników państwowych i auto- 
nomicznych przemowę, w której złożył 
Najjaśn. Panu , jako Protektorowi wy- 
stawy gratulacye, i wzniósł trzykrotny 
okrzyk: „Slava!“ i „Hoch!“ Radea 
cesarski Jahn, w przemowie swej za- 
znaczył , że wystawa jest najpiękniej- 
szym objawem hołdu ludu czeskiego 
dla Monarchy. AE 

Po południu odbył się wielki kon- 
cert, w obec 40-tysięcznej publiczności, 
między którą byli: Namiestnik, genera- 
licya i naczelnicy władz. . ie 

Wieczorem plac wystawy świetnie 
illuminowano. 

Kiel, 19 sierpnia. Statek „Ho- 
henzollera* przybył tu razem z flotą 


twicę i wywiesiły flagę austryacką, któ- 
rej oddawano honory, podczas czego 
cesarz Wilhelm stał na pomoście okrę- 
tu komendanta. 

Wieczorem, o godzinie 7mej, udali 
się oboje cesarstwo do zamku, gdzie 
z powodu rocznicy Urodzin Monarchy 
austryackiego odbył się obiad galowy, 
w którym wzięli udział: ambasador hr. 
Szechyenyi z całym personalem amba- 
sady austryackiej, kanclerz Caprivi, 
Waldersee i obeeni na manewrach ad- 
mirałowie. 


Kiel, 19 sierpnia. Na wezoraj- 
szym obiedzie galowym wzniósł cesarz 
Wilhelm toast na pomyślność swego 
wiernego Sprzymierzeńca, Oesarza Au- 
stryi. 

Petersburg, 19 sierpnia. Prawit. 
Wiestnik donosi: Z okazyi zakonezenia 
manewrów, dane było w Oarskiem Sio- 
le śniadanie, w którem wzięli udział: 
car, carowa, królowa grecka, ww. ksią- 
żęta i ww. księżne. Čar i ww. książę- 
ta mieli na piersiach ordery austrya- 
ckie z okazyi roczniczy;Urodzin Monar- 
chy austryackiego. Oar pił na pomyśl- 
ność Cesarza Austryi; orkiestra grała 
austryacki hymn ludowy. 


Paryż, 19 sierpnia. Król Milan 
był wczoraj w ambasadzie austryackiej 
z gratulacyami, z powodu rocznicy Uro- 
dzin Najj. Pana. 

Król serbski Aleksander przyjmo- 
wał kierownika ambasady austryackiej, 
hr. Zichy, na dłuższej audyeneyi pry- 
watnej. Fa, 

Wiedeń, 19 sierpnia. (Tel. pr.) 
Najj. Pan zezwolił na powiększenie 
personalu sądu obwodowego w Nowym 
Sączu drugim sekretarzem rady. 


Wiedeń, 19 sierpnia. (Tel. pr.) 
Targ zbożowy zaczynał sie dzisiaj 
uspokajająco. Tutaj i w Berlinie ceny 
zboża zaczynają się obniżać. 

Wiedeń, 19 sierpnia. Neue freie 
Presse donosi, że rozbójnicy w Tureyi, 
o 115 kilometrów od Saloniki, uprowa- 
dzili zarządcę kolejowego, Solliniego, 
poddanego włoskiego, przyczem jedne- 
go robotnika zabito. Wysokość okupu, 
żądanego przez zbójców, jeszcze nie- 
wiadoma. 

Bruck (nad Litawa), 19 sierpnia. 
Wczoraj odbyły się z okazyi rocznicy 
Urodzin Najj. Pana wyścigi konne 
oficerskie, podczas których komendant 
drugiego pułku dragonów, podpułko- 
wnik hr. Kalnoky, spadł z konia i 
długi czas leżał bez przytomności. 

Szegedłyn , 19 sierpnia. Wczoraj 
zrana o godzinie 4tej najechał okręt 
pasażerski „Merkur“, w pobliżu Toröck- 
Becse, na łódz, w której znajdowało 
się czterech robotników okrętowych. 
Dwóch robotników utonęło, dwóch oca- 
lono. 

Petersburg, 19 sierpnia. (T. p.) 
Zaręczyny carewicza z krölewna gre- 
cka, mają być rzeczą postanowioną. 

Petersburg, 19 sierpnia. (Tel. 
pryw.) Dzisiaj odbędzie się narada mi- 
nistrów nad środkami dla zaradzenia 
nieurodzajowi. Dzienniki donoszą, 12 rząd 
niemiecki kazał zakupić wszystko zboże 
w rossyjskich portach i miejscach gra- 
nicznych. 

ferlin, 19 sierpnia. Nordd. Allg. 
Zig. omawia najświeższe wyrażenie sie 
hr. Kanitza, 0 polozeniu targu zbożo- 
wego i podnosi, że koniecznie potrzeba 
wyzwolić rolnietwo narodowe z pod 
zawisłości od zagranicy, a to szczegól- 
nie, w celu zabezpieczenia wyżywienia 
ludności w razie wojny. Reforma han- 
dlu zbożowego jest koniecznie potrze- 
bną, a to dla tego, ażeby w obec nie- 
pewnych danych, co do zdolności pro- 
dukcyjnej Ameryki, zapewnić Niemcom 
łatwiejszy dowóz produkcyi zbożowej. 


Berlin, 19 sierpnia. Bank pań- 
stwowy zarządził wydanie zaliczek na 


zboże do dwóch trzecich wartości. Wy- 
danie większych zaliczek rozciąga się 
według Nat. Ztg. także na zboże, będą- 
ce na składach transitowych. 


Berlin. 19 sierpnia. Nordd. Allg. 
Ztg. donosi z Warszawy, że wszystkie 
tameczne młyny zajmują się wyłącznie 
wyrobem mąki żytniej i otrębów ży- 
tnich. W okolicach Warszawy powy- 
najmowano wszystkie lokomobile paro- 
we, po bardzo wysokich cenach, ażeby 
jeszcze przed wejściem w życie zakazu 
wywozu zboża, t. j. przed 27 sierpnia, 
wywieźć za granicę jak największą ilość 
żyta. 

Monachium, 19 sierpnia. Dzisiaj 
odbędzie się pierwsze posiedzenie kon- 
ferencyi, w sprawie traktatu handlowe- 
go. Liczba delegatów wynosi 21. Kon- 
ferencye będą miały charakter ściśle 
poufny. 


Monachium, 19 sierpnia. Przy- 
był tu włoski pełnomocnik do rokowań, 
w sprawie traktatu handlowego. 

Miinch. Allg. Ztg. donosi, że ba- 
warski generalny dyrektor ceł, May, 
bierze udział w tych rokowaniach. 


Nizza, 19 sierpnia. Eskadra an- 
gielska przybyła do Villefranche. Po 
wymianie salw powitalnych, udał się 
admirał Duperre na pokład statku „Vi- 
etoria* w odwiedziny admirała angiel- 
skiego. 

Paryż, 19 sierpnia. (Tel. pryw.) 
France wywodzi w dłuższym artykule, 
że Francuzi i Rossyanie mają przyja- 
ciół w Czechach, czego dowodem ma- 
nifestacye na wystawie. 


Paryż, 19 sierpnia Oarnot wre- 
czył królowi serbskiemu wielką wstęgę 
orderu Legii honorowej, król serbski 
zaś (arnotowi wielką wstęgę orderu 
Białego Orła 


Bruksela. 19 sierpnia. Włoski 
anarchista Merlino, delegat na kongres 
socyalistyczny, został uwięziony. Krążą 
pogłoski, że także inni delegaci zostaną 
wydaleni. 

Kongres socyalistyczny ukończył 
obrady nad sprawą organizacyi stron- 
nietwa. Referent przedstawił projekt 
regulacyi, w którym powiedziano, że 
istniejące ustawy, dotyczące kwestyi so- 
cyalnej są niewystarczające. Rezolucya 
wzywa robotników do zjednoczenia sił 
w walce przeciw kapitalistycznej par- 
tyi burżoazyi. 

Bern, 19 sierpnia. Z 25 osób, 
które jako poranione podczas katastro- 
fy kolejowej pod Zollikoten, przeniesio- 
no do szpitala, jedna osoba umarła, 
inne osoby są ciężko ranne. 


Londyn, 19 sierpnia. Standard 
donosi z Nowego Jorku: Atiuche posel- 
stwa amerykańskiego w Petersburgu 
telegrafował do biura telegraficznego 
w Waszyngtonie, że car zatwierdził mo- 
del karabinu 3042 kalibru. Karabin 
francuski ma kaliber 3412. Różnica 
ta — powiada Standard — uniemożli- 
wi używania francuskiego karabinu w 
wojsku rossyjskiem i odwrotnie. Stan- 
dard wnioskuje ztąd, że francusko-ros- 
syjska emtente nie jest ani szczerą, ani 
głęboką. Fabrykacya broni rossyjskiej, 
ma się odbywać we Francji. 


Londyn, 19 sierpnia. Eskadra 
francuska przybyła wczoraj wieczorem 
do Dungeness i wyjechała dalej do 
Spithead. Dzienniki witają eskadrę fran- 
cuską sympatycznie. 

Daily News donoszą z Odessy, że 
5000 żydom z zagranicy doręczono roz- 
kaz wydalenia się z Rossyi. Wiekszość 
tych żydów posiada grunta. ` 

W Strafford strejkuje 8000 kowali 
gwoździ, z powodu obniżenia im płacy 
o 10 pre. 

„ W Rhudda strejkuje 5000 robotni- 
ków w kopalniach węgla. 


— 2. > >| o | 
Odrowiedzialne Radaktor Adam Krechowiecki 


Kadssiaze: 


Schwarze, weisse und farbige 
Seidenstoffe von 60 Kr. bis 1.15.65 


per Ma er — glatt und gemustert (eirca 240 ver- 
schiedene Farben, Dessins ete.) vers, roben- und 
stückweise, porto- und zollfrei das Fabrikdepot 
6. Henneberg (k u. k. Hoflief.) Zürich. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. 155 


Kiedy p. Midy przewidywał, że bal- 
sam kopaiwy i kubeby będą porzucone przez 
lekarzy, wielu z młedzieży usmiechalo się 
niedowierzajaco, dziś oni zaliczają się do naj- 
gorliwszych zwolenników kapsułek z Santalu 
Midy, które dotrzymały wszystkich swoich 
obietnie i które leczą bez straty czasu. Na 
każdej kapsułce wypisane jest nazwisko 
Midy. 105 


fl mn 
PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 19 sierpnia 1891. 
H. Zorża. 
Pp. T. Czarkowski z Wysuezki. dr. R. 
Sondorfer z Wiednia. 
H. Europejski. 
Pp. M. Smolka z Pragi, J. Kislinger 
z Czerniowiec. 
H. Francuski, 
Pp. P. Zimmerman z Rossyi, J. Ernst 
z Wiednia. 


H. Langa. 
Pp. S. Szanto z Węgier, J. Briinauer 
z Wiednia. 
H. Centralny. 
Pp. W. Kempner z Nowego Sącza, M. 
Falk z Kałusza 


C. k. austryackie koleje państwowe. 
Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważny od 1 czerwca 1841. 
(Wedle zegaru lwowskiego). 
Odjazd ze Lwowa: 
W kierunku ka Stryjowi: 
6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 


rowa, Nowego Sącza. Lawocrnego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna. 


10.50 przed południew. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo- 
wa. 

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła- 
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta- 
nisławowa i Husikiyne. 

8.58 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy. 


W kierunku ku Czerniowcom: 


5.24 rano, Pociąg osobowy do Stanisławo 
wa i Kołomyi. 

9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna. 

4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 
nisławowa. Czerniowiec, Jass i Buka- 
resztu. 

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła- 


wowe, Czerniowiec, Suczawy, sj 


tyna. 
W kierunku ku Belzeowi. 


9.25 przed południem. Pociąg mięszany do 
Bełzca i Sokala. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


| płacą żądają | 
walutą austr, 


złr. et. złr. et 
207 210 — 


Lwów, dnia 19 sierpnia 1891. 


1. Akeye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł, m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa, 
Banku bip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 
2. List. zast. za 100 zł. © 
Banku kipot. 5pr. wa. los w 4011. 


24! — 
305 — 
216 — 


101 36 


b s 5 pr. w. a. Al 
wylosowano z 10 pr. premią ‚108 90 109 60 
Banku hipot. á'/apr. los. w 50 I. SG] 98 50 99 20 
Banku kraj. 4'/spr. wa. los w 511. 25 98 70 99 40 
Tow. kred. galic. ziem. w Apr. wa. $ 
I. emis. 219730 98 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa. ° 
los. w41!/g lat . 8195 760 96 4 
4'i pr. wa. los. 52]. 24 99 60 100 30 
& pr. wa. los. w561. E1 95 20 35 90 
3. Listy dłużne za 100 zł. 3 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 2 $ 
daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . 60 — 62 — 
aw. 5 pr.) 2a pr. w.a. . . 52 — 54 — 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los, w 15 lat. 50 — — — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 30 105 
Galie. funduszu propin. & pr. wa. 92 75 9345 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. #101 30 102 - 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. tu] — 101 7u 
Pożyczki kr. po 6pr. wa w 50 =- — 
Pożyczki kr. po %*ę pr. vs. » 50 99 2y 
” » | n n’ a 6' 92 gu 
5, Losy miasta Krakowa . 21 75 33% 
i a  Jtanisławowa 27 -— 29 — 
6. Monety. 
Dukat cesarski 5 5 56 5 65 
Napoleondor 8 37 947 
Półimperyał d: 955 
Rubel rossyjski srebrny 1 27 1937 
papierowy Lod ISB, 
„00 marek niemieckich 57 85 58 45| 


| Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 15 sierpnia 1891. 


1. Dług państwa. płacą żądają 

Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad . . . . 91 75 91.95 

luty-sierpień . . . - . 91 75 91.95 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec Ta 6 91.55 91.75 

kwiecień-październik . . . . . 9145 91.65 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 135.75 — — 

c) „ 1860 po 500 złr. w.a. 5pr. 13750 13850 

e „ 1860 po 100 złr.5 gr. . 148,— 14850 

D „ 1864 po 100 złr. . . 183.— 180.50 

s „  1864po 50złr. . . 180.— 180.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. , . —.- = 
Listy zast. domen. państw. po 120 

BEE RE 0: «06 . 148.25 149, 
Austr, renta zł. wolna od podzt. śpr 111.50 111.70 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 102.20 102.40 


2. Obligacys indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny 104.20 105.40 
Galicyi . . - 104.60 105.40 
Niższej Austryi . 109.50 — — 
Siedmiogrodu . - x . . . Zz 
Węgier za 100 zł wa. & pr. 91.20 92.— 


2 Akcye 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 152.75 153.75 


| 


Inst. kred. dla handlu po 160 ai.. 283.50 234 — 
Niższo auei tow eskofmt, po BOU zł. GL — 317, - 
Qai banky hip. pe 200 zł. au 50 21 
Gul baukud nau.tpraad A0 wpl du ~m 
Gal. sakł, kred ew o ŹWU af k 
Bank dla Kra)om KOr'uuyeh a Zin +01. - zul 
Bank sustro-weglżlski a Buy at.  . 1021 luz 
Kol. Albrechtz » 200 at, w srebrze 36 - 87. 
Aust. Tow.zeg) par dun poŻO0 zt, m 242. - 294. - 
Koi. Cesarz Blóbiety pe 200 al. mb rz e 
Kol, Preszów -Taru. M +.) a 200 zi ; 
Północna kolej po 1000 zł. m, b, 2715 — 2125. -. 
j Kol. Kar 


Ludw po 200 mł. m. k. , 207,75 208 75 
i Lwöw-Özeru. kol. I. po 200 ai. a. w. 23935 240 25 


: 7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi. 
Przyjazd do Lwowa: 


W kierunku ze Stryja: 


7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 

| wa, Stryja. 

9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanistawows, 
Budapesztu, Mumkaesa, Lawocinego i 
Stryja 

| 8.42 po południu. Pociag osobowy ze Sn- 

f chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanistawo- 

| wa i Stryja. 

(12.10 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła - 

| wowa, Budapesztu, Munkaesa, Ławocz- 
nego. 


W kierunku z Czerniowiec: 


j 
4 
| 
| 6.53 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
j niowice, Stanisławowa. 

|a. po południu. Pociąg osobowy z Buka- 
i resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo- 
! wa i Husiatyna, 

18. wieczór. Pociąg pospieszny » Bukaresztu, 
| Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu- 
i siatyna. 

i 11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
| Stanisławowa i Husiatyna. 

I 
| 


W kierunku z Bełzea: 


(6.46 rano Pociąg mięszeny z Żółkwi. 

4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- 
la i Bełzea; 

lakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań- 

| stwowych w Galieyi nxbyć można na każdej stacyi 

po 6 centów. 


i 
i 
| 


płacą tądają 


ł 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr 281.75 282,25 


93.59 9450 


Połud, kol. państw. po 200 zł. w. a. 
199.50 200.50 


I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Gralieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak, kr. ziem. 44 pr. 
w złocie w 50 1. Acz 


. . 100.20 101.— 
„ Premiowe po 3 pr. 109.50 111, — 
Krak los. w 131.6pr. -—.— 
w 0 1 7 pr. 7 
w36 l. 6 pr. 100.25 101.25 


c a 
Gal. zak. kr. ziom, 


” A m 


Gal. do w. krad. LA 


n» 
” 


a. po å pr. . . 97.40 97.75 
A każ” 8 po 4 pr.wśl l.wyl. 95.60 36.— 
R 4. 8 „ po la pr. w , 
52 latach zwrotue 99 60 100.— 


Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los. w 51'i. 8875 99,25 
Obligi komunalne Barku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi O 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył. 
Banku aust. weg. 4ta pr. . . 
Weg. Tow. ziam. ake. po 5 pr. 
Zakł. kr. ziem. po 5a pr. . 


100.50 101.— 
100.75 101.25 
161.25 101.75 
100.50 101.10 
103.85 


z 
5. Dbligacye z prawem pierwszeństwa (sa 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zi. 5 pr. aw. 104.— 105.— 
Tow. kol. żel. Preezów-Tarnów (w. er.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . 


Kolej północna po 100 zł. am. 1886 4°), 98.40 9910 
> n po 100 zł. „ 1887 „ 95,— 98.60 
Koj. gai, Kar. Und emisya z x. 1881 
po 300 zł. AU pr. esso 99,20 100. — 
Aatto (Jarostaw-Sokal 85.50 3575 
oul gal Lwäw-Üzern „Jas, sınlamı 4 30M 
4 1584 2.50) 360 
854 «l Y2.— 
as BET 
A MA == e 
Wam. zal. zol + SM 181,50 152.50 
6 Lost. 
Instr. kr. dia han, i pr. po 10G uł. wa. 185.— 189.— 
Qlarsgo po WA wk. . . . . 54 56.-- 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 10G zł. m. &. 120.-— 


124.— 


Koglewicha po LU zł. m. k. . 


Pociągi kolejwe 
(podług zegaru lwowskgo). 


Przychodzą do Lwwa: 


Z Krakowa; o godz. 8 mi 50 rano po 
ciąg osobowy; — o godz4 min. 3 po 
południu pociąg pospiesty: —o godz- 
7 m. 15 wieczór pociągnięszany ; — 
o g, 9 m. 28 wieczór piag osobowy. 

Z Podwołoczysk na dwzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 5 w nocy po- 
ciąg mięszany; — o godz2 m. 20 po- 
południu pociąg pospieszy; — o godz 
7 m, 30 wieczór pociąg sobowy. 


Z Podwołoczysk na dwoiec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 wnocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 n 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny ; - o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobwy, 


Odchodzą ze Lwow: 


Do Krakowa o godz. 4 m.20 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. m.Ż0 rano 
pociąg osobowy; — o goe. 2 m. 28 
po południu pociąg pospiezny; — 08. 
8 m. m 30 wieczór pocig osobowy. 

Do Podwołoczysk z główngo dworcao 
godz. 9 m. 50 przed połuniem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — 0 godz. 
10 m. 35 w nocy pociag nieszany. 

Do Podwołoczysk z dwora Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przeł południem 
pociąg osobowy; — o godz 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; -— og. 
11 m. 5 w nocy pociag mEszany. 


JA płacą 


. żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22,30 22.60 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20.75 21.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54,— 55.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 5.50 56.— 
Czerwon. krzyża anst. Tow. po 10 zł. 1325 18.75 

» a węg. „ po 5 zł. 11.75 1236 
Fundaeya szpitala Areyke. Rudolfa 

u Hl ALS" 5 "O 20— 20.50 
Salma po 40 zł. m. k.. . 59.— 61.— 
St, Genois po 40 zł m. k. . . . . 6075 61.75 
Pożyez, m. Stanisławowa (po 20zł wa). 27.50 2950 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.. . 133.— 135.— 

A 3 po 50 zł. w. s. . —— 66.— 
Waldsteina po 30 zł. m. X. . . -~ 35.50 3650 
Windischgrätza po 20 zł. m. k. . . 4950 5050 

4. Weksle za 3 znissiąse), 

Augsburg na 100 w. p. n.. . » —— —— 
Berlin za 100 mark. w.p. n. . . == 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n, . —— m—— 
Hamburg za 100 mark, w. p. n. . =m —— 
Londyn za ft. szt. bod 11815 118.55 


Paryż sa 160 r. . . 46 775) 46 82 50 


Kurs złota 


Dukat cesarski men. 5.63.— 5.65.— 

n polnej wagi 5.62.— 5.64 — 
Korona N a  =—— — — 
20-frankówka . . i . 9.40 941 — 
Rossyjski półimparysł M m MM 
Talar związkowy er Sp ARE 3 
Srebro . . mmm m m M 


2 lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński 


Jednolity dług państwa «w bankostaek 
A en Gi w srebrze 

Renta w złocie m 

5 nr. austr. renia mareawa 

Akcye banku s»ustro-wogier. R: 
a 5 kradytowego wiadedskiszo 

Londyn . 6 

Napoleonder 

Dukat cesarski inen. 

100 marek niemieckich 


| PRI BIE = 
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Licytacye. 


L. 6441 (9322 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi o- 
glasza, że na zaspokojenie należyteści kasy 
oszczędności w Wadowicach w resztujäce) 
kwocie 529 zł. aw. zpn. odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach 21 wrz:śnia i 19 paź 
dziernika 1891 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna licytacya realności l. 5 w 
Fosowicach na Jana Szorańskiego zupisanej. 

Cena wywołania 3190 zł. 

Wadyum 319 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Kalwarya, dniu 22 lipca 1891. 


I. 1422 (5330 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzi 
nie 9 rano dnia 23 września 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 28 października 
1891 o godzinie 9 rano nawet poniżej ta- 
kowej licytacya realności 1. 50 według wyk 
hip. 50 gm. kat. Samborek Franciszka Se- 
remeta własnej na rzecz Franciszka Czerno - 
ka pto 112 zł. zpn. 

Cena wywołania 1770 zł. 

Wadyum 177 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
tegistraturze. p- 
Dla nieznanych z życia i miejsca 


po- | Iwana Iwanyszyna 


realuości wyk. hip. l. 26 ks pr. gm. kat, 
Czerkawszczyzna objętej spadkobierców 
bu rzecz CK. uprz. 


bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się | Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 


kuratorem p Bronisława Peszkowskiego. 
C. k. Sad powiatowy. 
Skawina, dnia 25 czerwca 1891. 


L. 3937 , (5355 1 8) 
Dnia 24 wrześuia 1891 r i dui 15 
paźłziernika 1891 zawsze o godzinie 10 


przedpołudniem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym heytacya realności pod 1 w Jauo- 
wie położenej wyk. hip. 1. 320 objętej Mi- 
chała Wersznera własnej na rzecz Juliusza 
recte Jidla Richtera dla wydobycia 
100 zł. aw. zin. 

Cena wywołania 170 zł. 
| Wadyum 17 zł. aw. \ 

Reszta waranków, akta 1 wyciąg hipo- 
teczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze. 

Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
| hipotecznych jest Włodzimierz Wiczyński. 

C. k. Sąd powia owy. 

Janów, dnia 30 czerwca 1891 
L. 5017 (5353 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się 0 godzi- 
nie 10 rano dnia 24 września 1891 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 29 paździer- 
nika 1891 nawet poniżej takowej licytacya 


Sumy , 


powy- | 


Ikwidaeyi we Lwowie pto 13 rat po 
aw. zpn. 

Cena wywnłania 1475 zł 

Wadyum 147 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, kt oszacowania i 
wyciag tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejs-a po- 
bytu wierzycieli ustanowiono kuratorem a- 
dwokata dr. ©zaczkowskiego w Czortkowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, dnia 30 maja 1891. 


18 zł. j 


'L. 3847 (4945 1—3) 
C k. Sąd powiatowy w Rudkach za- 
' wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 152 
zł. zpu. odbędzie się na rzecz Chaima Ber- 
'gnera w tut. sądzie powiatowym sprzedaż į 
posiadłości lwh 37 gm. kat. Michalewice | 
objętej dłużników Magdaleny i Michała Fi-; 
(lów własnej w dwóch terminach, mianowi- | 
icie dnia 28 października 1891 i 2 grudnia | 
:1891 każdym razem o godz- 10 przed po- | 
‘ łudniem. 
i Wyciąg hipoteezny i resztę warun- 
(ków licytacyjnych przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 


Śp. ; 
gal. | 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ka- | 
zimierz Kurek w Rudkach. 
Ceua wywołania wynosi 665 zł. 
Wadyum 5 pre. 
Rudki, dnia 29 czerwea 1891. 


L. 7647 (5005 1—3) 

W Audrychowskim Sądzie powiatowym 
odbędzie się w duiu 3 grndnia 1891 i w 
dniu 17 grudnia 1891 o godzimie 10 rano 
przymusowa sprzedu2 4 części realności 
pod lk. 114 w Sulkowic:ch położonej we- 
ding wyk. hip. l. 114 księgi grunt. kat. gm. 
Sulkowiee Wojeiecha Wiereimaka własnej 
na zaspokojenie wierzytelności Tomasza Bi 
zonia w kwocie 80 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko: 
wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedaną zostanie. 

Ceua wywołania 366 zł. 36'/, et. 

Wadyum 37 zł. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzyciel: 
jest kandydat notaryalny Armatys w Andry- 

chowie. | 
Resztę warunków lieytacyjaych przej- 

można w tutejszej registraturze. 
Andrychów, 8 lutego 1891. 


a 


rzeć 


? 


L. 6540 (6323 3—3) | L., 5642 (5320 3—3) 

„C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi ogła- C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
sza, iż celem zaspokojenia należytości Maje-| podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
ra Lemlera w kwocie 196 zł. po upłaceniu | nia wierzytelności galicyjskiego Zakładułkre- 
113 zł. aw. zpn. odbędzie się w tutejszym | dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo- 
sądzie w dniach 7 września i 19 paździer- | wie w kwocie 7 rat po 25 zł. aw. zpn.' od- 
nika 1891 każdym razem o godz. 10 rano | będzie się w tym sądzie dma! 15 września 
egzekucyjna licytacya realności 1. 28 w Kal- | 1891 i dnia 16 październiku 1891 każdym 
waryi na Judę i Breindlę Silbigeröw zapi- | razem o godz. 10 rano egzekucyjna sprze- 
sanej. daź pr.ez publiczną licytacyę całej realno- 

Cena wywołania 980 zł. ści objętej wykazem 346 ks. gr. gm. kat. 

Wadyum 100 zł. Cmolas wedle poz. 5 karty własności do 

_ Resztę warunków przejrzeć można w | dłużnika Jana Griesswalda należącej. 
registraturze. Cena wywołania 1150 zł. 
C. k. Sąd powiatowy. Wadyum 115 zł. 
Kalwarya, dnia 25 lipca 1891. i 


L. 8082 (5315 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 700 zł. aw. zpn. na rzecz galic. za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie w likwidacyi będącego, dozwoloną zo- 
stała lieytacyjna sprzedaż realności dłużni- 
ka Abrahama Czackesa w Tarnopolu pod 1. 
499 położoną w jednym terminie dnia 10 
września 1891 o godz. 10 przed południem, 
przy którym to terminie powyższa realność 
li za cenę wyżej kwoty 840 zł. aw. sprze- 
daną być może. 

e wadyum wynosi 140 zł. aw. 

Zaś pliższe warunki przejrzeć można 

w tusądowej registraturze. 
C. k. Sąd obwodowy 
Tarnopol, 11 lipca 1891. 


poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 
C. k Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 14 lipca 1891. 


L. 3842 
października 1891 nawet niżej takowej od- 


hip. wyk. l. 749, 781, 1161, 1686 i 1805 


580 zł. zpn. 

Cena wywołania 1049 zł. 

Wadyum 104 zł. 90 ct. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze. 


gminy Hańkowce objętych, Eisiga Zaudere- | 
ra własnych na rzecz Abrahama Blocha pto dem 


Um jedoch die Ablieferung móglichst zu erleichtern, werden für Bewerber aus Or- 
ten, welche von den Montur-Depots besonders weit entfernt sind, nach Zulässigkeit Über- 
nahmsstellen errichtet. à 

7. Die eingelieferten Sorten werden vor ihrer Übernahme einer strengen und ge- 
nauen Visitirung unterzogen. 

Jene Sorten, welch nicht mustermässig sind, oder welche nicht rechtzeitig das ist 
nicht zu dem in der bezüglichen Bestellung bezeichneten Termine abgeliefert werden, 
sind von der Übernahme ausgeschlossen. 

Falls ein Kleingewerbetreibender die ba ee von Sorten seitens des über- 
nehmenden Montur - Depots oder seitens der Übernahms - Commission bei einer Über- 
nahmsstelle für unbegründet erachtet, so ist er berechtigt, binnen drei Tagen nach Er- 
hebung des Anstandes bei jenem Corps-Commando, in dessen Bereich das übernehmende 


, Montur-Depot, beziehungsweise die Übernahmsstelle sich befindet, um eine unparteiische 


| 
' 
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(5301 3—3) einen das übernehmende Montu 
Dnia 16 września 1891 powyżej ceny , Bereich die betreffende Uberna 
szacunkowej lub za takową, zaś dnia 21 über Ersuchen des Corps-Commandos, zu bestimmen hat. i 


I 
| 


będzie się w tut Sądzie zawsze o godzinie mission abgegebene Befund ist de 
10 rano egzekueyjna lieytaeya posiadłości dass keinem Theile eine weitere 


| 
| 


| 
| 
| 
| 


Ig 


Commission anzusuchen. 
Das betreffende Corps - Commando hat sodann den Zusammentritt einer solchen 


Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- Commission zu veranlassen. 


Dieselbe besteht: 

aus einem Stabsoffizier des Trupenstandes als Präses; 

aus zwei Hauptleuten des Truppenstandes ; 

aus einem Militär-Intendantur-Beamten und 

aus drei Sachverständigen des Civilstandes, von welchen einen der Lieferant, 
r-Depot, beziehungsweise die Corps-Intendanz, in deren 
hmsstelle sich befindet und einen das Handelsgericht, 
Der durch die Mehrherit der Stimmen aller Mitglieder der unparteiischen Com- 
rgestalt als eine endgiltige Entscheidung anzusehen, 
h ] Berufung oder Beschwerdeführung weder im admini- 
strativen noch im Rechtswege zusteht. 
8. Die mit einer Stempelmarke zu 50 Kreuzern versehenen Offerte, welehe nach 
am Schlusse dieser Kundmachung enthaltenen Formular zu verfassen sind, haben 
s längstens 30 November 1891 12 Uhr mittags beim Reichs-Kriegs-Ministerium ein- 
zulangen. 
| nia einlangende, sowie telegraphisch gestellte Offerte werden nicht berück- 
sichtigt. np, 

Zur Orientierung bezüglich der Preisverhältnisse dient den Bewerbern das zulie- 

ende Verzeichniss B, aus welchem die gegenwärtig für die Consortien giltigen Preise 


Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- ersichtlich sind. 


L. 5408 (5828 3—3) 
Dnia 14 września 1891 i dnia 19 paz- 
dziernika 1891 o godz. 10 rano odbędzie się 
W tut, s. przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności pod C. nr. 81 w Kaczanöwce w spra- 
wie Banku krajowego we Lwowie przeciw 
Mikołajowi Benedyk i Semkowi Romaniuk o 
zapłacenie kwot 26 zł. 66, et. 26 zł. 60 ct. 
1 426 zł. 35 ct. aw. zpn. 
Cena wywołania wynosi 1131 zł. 
Wadyum 114 zł. fi 
Przy pierwszym terminie realność tyl- 
‚Ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru- 
gim także poniżej takowej sprzedaną będzie. 
Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
W tus. registraturze przejrzeć. 

: la niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony został kuratorem dr. Tadeusz Biliński 
w Skałacie : 

C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 22 lipca 1891. 


stanowiony adwokat dr. 
tynie, 
Sniatyn, 22 czerwca 1891. 


L. 2542 (5326 3—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się dnia 9 
września 1891 o godzinie 10 rano za jaką- 
kolwiek cenę relicytacya realności wyk. hip. 
1. 435 gm. Bungury objętej Onufrego Onu- 
fryn Petra własnej na rzecz Benjamina 
Stäudig pto. 23 zł 24 ct. aw. zpn. 

Cena wywołania 520 zł. 

Wadyum 52 zł. aw. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, którzyby po dniu 25 lute- 
go 1891 w hipotekę powyższej realności we- 
szli i dla tych, którymby uchwała licytacyj- 
na z jskiegobądź powodu doręczona nie zo- 
słała ustanawia się kuratorem c. k. notaryu- 
sza p. Henryka Szeiba w Peczeniżynie. 

Peczeniżyn, dnia 30 czerwca 1891, 


ZI. 1422. (5339) 


Kundmachung. 


— 


’ Das Ergebnis des im Jahre 1891 durchgeführten Versuches einer Betheiligung des 
Kleingewerbes an der Lieferung von Ledersorten für das k. und k. Heer war nicht be- 
friedigend, weil ein namhafter Procentsatz der eingelieferten Sorten weder im Material 
noch in der Confection den vorgeschriebenen Mustern entsprochen hat. 

Trotzdem will das Reichs-Kriegs-Ministerium nochmals einen Versuch machen, und 
es beabsichtigt zu diesem Zwecke, die in dem beiliegenden Verzeichnisse A angefürhten 
Bekleidungs- und Ausrüstungsgegenstände aus Leder, welche den vierten Theil des nor- 
malen Erfordernisses für das Jahr 1892 bilden, bei Kleingewerbetreibenden zu beschaffen. 

. Es wird jedoch vor allem nachdrücklichst betont, das ausnahmsweise Zugestän- 
dnisse, wie sie einzelnen Kleingewerbetreibenden durch die Übernahme von nicht voll- 

ommen mustermässigen Sorten bei dem ersten Versuche gewährt wurden, in der Folge 
ausgeschlossen sind, und dass jedes Ansuchen um ein solches Zugeständniss aus militä- 
rischen Rücksichten unbedingt abgewiesen werden müsste, 
Offerte auf die erwähnte Lieferung können sowohl von einzelnen Kleingewerbetrei- 


GRA als auch von freien Verbänden Kleingewerbetreibender eingebracht werden. Den 
erten von Verbänden Kleingewerbetreibender muss ein Namensverzeichniss der Mit- 


glieder beigeschlossen sein. \ 
Als Richts-hnur für die Bewerber hat im allgemeinen zu gelten: 
. 1. Offerte zur Übernahme einer Lieferungs-Partie dürfen nur in Österreich-Ungarn 
ansässige und steuerpfiichtige Kleingewerbetreibende einbringen, welche die betreffenden 
Artikel thatsächlich in ihren eigenen Werkstätten erzeugen ; 
F 2. Die Benützung von Maschinen ist gestattet. In jedem Falle aber müssen die 
ussbekleidungen durchaus genäht sein. : 
3. Einzelne Kleingewerbetreibende können Lieferungs - Partien zum Geldwerte von 


mindesteng 500 fl. und höchstens 1.500 fl. erhalten. * ie 
GA e Verbände von Kleingewerbetreibenden werden Lieferungen in einem sol- 


auge vergeben, dass auf jedes Mitglied des betreffenden Verbandes eine Partie 
‚m Gedwerthe von 500 fl. bis 1.500 A. entfällt 

klelduił mi aaa durch die auf bestimmte Gattungen und Grössenelassen von Fussbe- 
y an Gró u = en Offerte das Erforderniss an Fussbekleidungen in einzelnen Gattun- 
sdn ied air assen wesentlich überschritten, in anderen Gattungen und Grössen- 
Minist la ie erforderliche Ziffer nicht erreicht werden, so behält das Reichs Kriegs- 
di ar erum sich vor, innerhalb der Gesammtzahl der ausgeschriebenen Fussbekleidungen 
ie Anbote mit dem Erfordernisse in Einklang zu bringen, und auch die Gróssenelassen 


u poach zur Lieferung an Kleingewerbetreibende, zuzuweisenden Fussbekleidungen zu 
men 


Die Ubertra 
unstatthaft. 
4. Die eingelieferten Sorten müssen sowohl hinsichtlich der Qualität des Materials 
= auch bezüglich der Form, Dimension und Confection den bei den Montur-Verwal- 
ungs-Anstalten erliegenden Mustern vollkommen entsprechen Diese Muster, sowie die 
ne schreibungen, können bei den Montur-Depots zu Brünn, Budapest, Gratz und Kaiser- 
a dann beim Montur-Filial-Depot zu Karlsburg eingesehen, beziehungswe se gê- 
8 ezahlung von dort bezogen werden. 
on der Vorlage von Probemustern wird abgesehen. p t 
nach ere) ° Bewerber, welchen eine Lieferungs Partie zugesprochen wird, haben sofor 
Geld-onolgter Verständigung zur Sicherstellung der übernommenen Verpflichtung eine 
7 aution in der Höhe von zeba (10) Procent des Lieferwertes bei jener Montur- 
erwaltungsanstalt zu erlegen, für welche sie zu liefern haben. h 
i 6. Die Ablieferungsorte und die Ablieferungs - Termine für die bestellten Sorten 
werden bei der Lieferungszuweisung bekannt gegeben werden. 4 
Grundsätzlich wird als Ablieferungsort jene Montur - Verwaltungsanstalt bezeichnet 
werden, welche dem Wohnorte des betreffenden Kleipgewerbetreibenden am nächsten liegt. 


gung der zugesprochenen Lieferungspartien an andere Personen ist 


Schäfer w Snia- ! 
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Die Offerte sind in ‚gesiegelten Couverts einzureichen. 
Auf diese Couverts ist unter der Adresse beizusetzen : 
„Offert ds. . . . 


( vi. .*) auf Lieferung von Ledersorten“. 
Wien, am 31. Juli 1891. 


*) Der Vor- und der Zunahme ist, um Irrungen zu vermeiden, besonders deutlich 
zu schreiben. 


Formular zum Offert. 


An 
50 kr. das k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium. 
OFFERT. 
Ich t . wohnhaft zu. . Kin, 


erkläre hiemit, nachbanannte Sorten im Sinne der Bestimmungen der Kundmachung vom 
31 Juli 1891, Abthg. 13, Nr. 1422, welche mir bekannt sind und denen ich mich voll- 
kommen unterwerfe, liefern zu wollen, und zwar: . Paar. „ der . SĄ 
a s zum Preise von . Gulden TE . Kreuzern (. fl. 
r) etc. 

Die Muster und die Beschreibungen der von mir offerierten Sorten sind mir bekannt, 
und ich verpflichte mich, genau nach den ärarischen Mustern und deren Beschreibungen 
zu liefern. fo! 


Unterschrift, 
(Vor- und Zuname deutlich geschrieben.) 


Verzeichnis A. 


am . 


. 4 


den Offerenten 
aus 


‘ 
DD 4 | 
Zi ta H o 
EEZIEF 
=} o) 
dd m 
SSe] AE 
ka D 
244) S$8 
Benennung der Sorten dy = 225 
>=] A "Md 
aa 7 = 
=e | m W 
w . 
aba 33 
CE Br 


a: AR LL 
sind zur Liefe- 
rung vorbehalten 


| o pae. 


{ Schuhe AR; 20 | 30829 p 
Fertige Cavallerie- Stiefel 2414Z415)Gróssenclasse) Paard 5383 | 2306 
Huzaren-Csizmau 1 15 | 1347 577 
Hoseuriemen : "ai . . Stuck 0 | 0 
Tr Tornistersack . : X Garnituren 
e ohne Schliesse fir Infanterie 3375 | 1446 
L:ibriemen -Taschen [ neuartigen Bajonnett 5029 | 2155 
zum Infanterie-Säbel 317 136 
i BE. 647 
Patrontaschen - mit | Carabinerstrupfe fürCavallerie 143 % 
Leibriemen Lobne | ! 61 
Tragschlupfen zu Leibriemen ; 254 109 
Gewehr-Riemen 2 sa | - . 2 R 4792 2054 
Patrontaschen zur 8 mm Repetier Gewehr-Munition A „a 2651 | 1137 
Revolvertaschen mit Tragriemen 4 136 59 
Kuppel . 1170 502 
Säbel- | Handriemen , š l : sa 1037 , 
mit Taschen zum Pionier-Säbel . ść) 
Steckkupel -Taschen zum Pionnier-Säbel. 
Sattelsitzdecken x ; a an 
Obergurten - : . 
Berufen ohne Strupfen 
Untergurten-Strupfen y z 
Haupt Gestella ; 
Trensen Gestelle } ; 
Stangen 
Trensen \ Zügel 
Steigriemen ; r 
Packriemen vordere P 1 , Ą n Paar 
(neuartige) ohne Anhängriemen . 
Stallhalfen Aa iman Auhängrieme | 
Vorderzeuge |. 3 3 3 : 2 
Hufeisentaschen sammt Anhängriemen 2 


Tragriemen (neuartige) zum Infanterie- Kochgeschirr 
Futeralle zu Infanterie-Spaten i 


Verzeichnis B. 


v» 3%: 1 
BENADDTLIICH 


Fu = m" j Mościski ck. Sad powiatowy ogłasza, 
1 1 5/56] fünf |sechsundfünfzig że na zaspokojenie dłużnej Michałowi Fe- 
1 2 5/49] fünf  |neunundvierzig dasz przez Antoniego Mnterklasa i małolet. 
1 3 542] fünf |zweiundvierzig * Annę Petryk jako spadkobierców Tacyanny 
1 4 5/39] fünf  |neununddreissig | Materklas kwoty 6 zł. aw. zpn. odbędzie 
1 | 5 5/27] fünf |siebenundzwanzig || się tamże w dniach 16 września 1891 i 14 
1 A 6 516] fünf sechzehn października 1891 o godzinie 10 rano egze- 
1 8 7 513] fünf |dreizehn kueyjna lieytacya realności dłużnika wyka- 
1 © 8 5/09] fünf neun i zem hyp. 252 gminy Krukienice objętej. 
1 E 9 i 41965 vier !sechsundneunzig Na pierwszym terminie zostanie real- 
1 E 10 4/99] vier |neunundneunzig ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
1 2 11 4 482] vier |zweiundachtzig 65 zł. 50 et. lub wyżej niej, na drugim i 
1 & 12 480] vier lachtzig h niżej tejże. 
1 E 18 475] vier |fünfundsiebzig Wadyum wynosi 6 zł. 55 et. aw. 
jag = 14 m 466] vier |sechsundsechzig j Resztę warunków i aktów można przej- 
1 15 4/61] vier |einnunesechzig ‚rzed w Sądzie. 
1 16 4154] vier |vierundfünfzig Mościska, dnia 22 czerwca 1891. 
1 12 ai 450] vier [fünfzig Í 
1 18 4431 vier |dreiundvierzig *L. 8917 (5368 1—3) 
1 19 435] vier [fünfunddreissig : C. k. Sąd powiatowy w Zyweu ogła- 
1 20 Si 4130| vier |dreissig szą w sprawie egzekucyjnej małż. Tomasza 
1 a - vi 6175| sechs \fünfundsiebzig i Maryanny Białków przeciw nieobjętej ma- 
1 6 2 Mr 6159] sechs |neunundfünfzig sie spadkowej śp. Bartłomieja Bajtlika do 
1 = 3 651] sechs leinundfünfzig rąk kuratora adwokata dr. Edmunda Udzieli 
1 -= 4 640] sechs |vierzig i i Jadwidze Bajtlikowej peto kosztów 21 zł. 
1 5 5 w 6131] sechs |einunddreissig | 12 ct. zpn. rozpisaną została egzekueyjna 
1 = 6 6|--| sechs f lieytacya połówy realności Iwh. 35 ks. gr. 
1 B g 5/94] fünf |vierundneunzig gm. kat. Zywiec objętej, Bartłomieja Bajtli- 
1 E 8 A 5182 fünf |zweiundachtzig ka względnie tegoż masy spadkowej włas: 
ię > Z 9 5/70] fünf |siebzieg nej na dzień 16 września 1891 i na dzień 
1 B 10 554] fünf |vierundfünfzig 21 października 1891 o godzinie 10 rano 
1 Ó 11 Gz 531| fünf |einunddreissig każdym razem. 
1 g, 12 5/19] fünf |neunzehn Wadyum 830 zł. 
1 S 13 511| fünf 'eilf Cena szacunkowa 300 zł. 3 
1 & 14 z 5/06] fünf |sechs | Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
1 15 4/89] vier |neunundachtzig ustanowiony adwokat dr. Władysław Ra- 
len. 1 6/61] sechs jeinundsechzig schke w Zyweu. i 
1 + 2 5 6/46] sechs |sechsundvierzig Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
1 3 8 6138] sechs |*chtunddreissig" hipoteczny i protokół oszacowania można 
1 a 4 ? 6/27] sechs |siebenundzwanzig | przejrzeć w tutejszej registraturze sądowej. 
1 © 5 619] sechs |neunzehn Zywiee, 15 maja 1891. 
1 A 6 604] sechs |vier j 
1 5 7 S 597} fünf |siebenundneunzig L. 9123 (5333 1—3) 
i M 8 585| fünf |finfundachtzig C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
l 2 9 5/74] fünf |vierundsiebzig ogłasza, iż celem zaspokojenia nalezytogei 
1 2 10 559 fünf neunundfünfzig Mojżesza Linkera w kwocie 190 zł. zpn. 
1 = 11 550| fünf |fünfzig « odbędzie się w domu sądowym w dniach 
1 o 12 523] fünf |dreiundzwanzig 16 września i 28 października 1891 o go- 
1 = 13 514 fünf |vierzehn dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya poło- 
1 i 14 510] fünf |zehn . wy reulnosei l. 160 w Obidzy Anny Słowi- 
Í S 15 4,98] vier |dreiundneunzig kowej własnej na wywołanie 1588 zł. 
1|Stuek| Hosenriemen —19] „ neunzehn _ Wadyum 160 zł. 
1 Grtr. Traggerust zum Tornistersack M. 1888 131} ein jeinunddreissig Resztę warunków licytacyjnych przej - 
1 ( ohne Schliesse für Infanterie —48] „  'achtundvierzig rzeć można w registraturze, i 
1 Leibriemen? -Taschen | neuartigen Bajonett] — 21 „  |einundzwanzig , Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
1 | zum ) Infanterie-Säbel —|26 A sechsundzwanzig niewiadomych jest adwokat dr. Szayer Ww 
1 Patrontaschen- f mit | Carabinenstrupfe j-|73) „  |dreiundsiebzig Starym Sączu z substytucya dr. Meissnera 
1 Łeibriemen | ohne | für Cavallerie |-|53] „  |dreiundfiinfzig ck. notaryusza w Starym Sączu. 
1 Tragschlupfe zum Leibriemen —| 6 „  |sechs C. k. Sąd powiatowy. 
1 Gewehr-Riemen A i 2 — 35 A fünfunddreissig Stary Saez, dnia 23 kwietnia 1891. 
1 Patrontasche zur 8 mm Repetier- Gewehr 
ma a ye : i P A ; 1/27] ein  |siebenundzwanzig | L. 2411 . . (5824 1-3) 
1| » Revolvertasche mit Tragriemen 1/62] ein  |zweiundsechzig „ W dniach 17 września i 22 paździer- 
1 Kuppel — 85 „  Ifünfundachtzig nika 1891 o godzinie 10 rano przymusowo 
| ® Säbel l Handriemen A —|84] „  |vierunddreissig sprzedaną będzie realność pod nk. 270 w oły- 
1 = mit Tasche zum Pionier -Sżbel|-- |79 A neanundsiebzig ni położona lwh. 134ks. gr. tejże samej gminy 
1 Steckuppel | -Tasche zum Pionier - Säbel ża] ,„  |vierundzwanzig objęta a Jana Dołęgi własna na zaspokoje- 
1 % Sattelsitzdecke 3 11] sechs |eilf nie pretensyi Towarzystwa zaliczkowego w 
1 Obergurte . : ; 81] ein  |einundachtzig Łaneucie w kwocie 350 zł. zpn. 
1 Untergurte ohne Strupfe . 57] ein  |siebenundfinfzig Cena szacunkowa wynosi 540 zł. aw. 
1 Untergurten-Strupfe . 69) ,„  |neunundsechzig Wadyum 50 zł. aw. | i i 
1 - Haupt 9%) „  |siebenundneunzig Akt oszacowania, wpis hipoteczny i 
1 Trengen Gestell 49 A neunundvierzig warunki lieytacyjne można przeglądnąć w re- 
1 Stangen , 69 „n |neunundsechzig gistraturze. | 
1 Trensen | Zügel 63| ,„ |dreiundsechzig C. k. Sąd powiatowy. 
1 Paar | Steigriemen . r 40] ein |vierzig Łancut, dnia 19 ezerwea 1891. 
1 Packriemen JA a= 5 en 5 NOE uzg 
1 ohne Anhängriemen j ein |sechsundfünfzig L. 4997 5662) IEA 
1 Stallbelften engere 58] „ jachtunefünfzig W tutejszym Sądzie oddech się f 
u Vorderzeug z i i i 47] ein |siebenundvierzig godz. 10 rano w dniu 24 sierpnia 1891 po- 
1 = | Hufeisentasche sammt Anhängriemen 01] ein ein wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 21 wrze- 
1| * | Tragriemen (neuartig) zum Infanterie-Koch- gnia 1891 poniżej takowej, lieytacya realno- 
PETE ak 10] „ [zen ści l. 424 według wyk. hip. |. 387 gminy 
1 Futteral zum Infanterie-Spaten 73 „ dreiundsiebzig kat. Brzozów małżonków Ludwika i Anto- 
— — mum | piny Pilawskich własnej. na rzecz Salamona 
L. 4670 (5363 1—3) | tabularny i akt oszacowania można przej- Scherza cesyonaryusza Mendla Scherza pto 
W sprawie egzekucyjnej Zygmunta i| rzeć w aktach. . W. 218 zł. 70 et. zpn. 
Markusa Hittnerów przeciw Mikołajowi Zuk Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- | Cena wywołania 420 zł. 


celem ściągnięcia kwoty 550 zł. w. a., ko- | nych ustanowiono kuratorem p. dr. Kurysia | 
sztów egzekucyjnych 7 zł. 51 ct, 8 zł, 86] c. k. notaryusza w Bełzie. i 


ct., 3 zł. 87 et. i 6 zł. 85 et. tudzież ko- 
sztów niniejszego podania w kwocie 10 zł. 
6 ct. w. a. już przyznanych — odbędzie się 
w tut. e. k. Sądzie w dniach 3 września 
1891 i 13 października 1891 zawsze o go- 
dzinie 10 przed południem publiczna przy- 
mmusowa sprzedaż jednej trzeciej części real- 
ności wykazem hipotecznym l. 99 gminy 
katastr. Bezejów objętej, Mikołaja Zuka wła- 
snej, a to na pierwszym terminie za lub wy- 
2ej ceny szacunkowej, na drugim terminie 
i poniżej takowej, lecz nie niżej trzeciej 
części takowej. | 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
493 zł. w. a. 

Wadyum 49 zł. 30 et. w. a. 


Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg 


Cena wywołania 40 zł. 

Wadyum 4 zł. aw. i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw, dr. Jan Malec w Andrychowie. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Andrychów, 10 stycznia 1891. 


| L. 5360 (5857 1--8) 


Sage: 


| „| Gulden | Kreuzer 


Wadyum 42 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 


C. k. Sad powiatowy. i 


Bełz, dnia 7 lipca 1891. | 
f Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
L. 6837 (5378 1—3) | się kuratorem pana Macieja Kościńskiego z 
W Andrychowskim Sądzie powiatowym | Brzozowa. 
odbędzie się w dniu 3 września 1891 i w) 
dniu 8 października 1891 o godzinie 10 ra- i 
no przymusowa sprzedaż połowy realności 
pod Ik. 140 w Inwałdzie położonej, według | L. 421/891 (5359 1—3) 
wyk. hip. I. 140 księgi grunt, kat. gminy | W e. k. Sądzie powiatowym w Zół- 
Inwałd małoletniej Anny Romankówny wła- | kwi w sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. gal. 
snej na zaspokojenie wierzytelności Franei- | Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
szka Cholewki w kwocie 41 zł. 62 ct. zpn.| kwidaeyi przeciwko nieobjętej masie spad- 
Na pierwszym terminie realność taj kowej śp. Agnieszki Oziembłowskiej do rąk 
tylko za cenę szacunkową lub od szaeunko- | kuratora ad actum Jana Oziembłowskiego o 
wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej ; zapłacenie 17 rat pożyczkowych po 19 zł. 
tej ceny sprzedaną zostanie. f 50 et. i reszty kapitału w kwocie 101 zł, 


C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, 30 czerwca 1891. 


57 et. aw. zpn. odbędzie się na rzecz e. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacy publiczna lieytaeya przy- 
musowa realności wykazem hip. 1. 90 dla 
gminy kat. Zółkiew II. część objętej wła- 
snością Agnieszki Oziembłowskiej będącej 
dła powyższej pretensyi za hipotekę służącej 
na 450 zł. ocenionej w dwóch terminach a 
mianowicie na dniu 31 sierpnia 1891 r. i 
na dniu 19 października 1891 r. każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem. 

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub za tąż ceną, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej 

Wadyum 45 zł. aw. 

Kuratorem dła nieznanych wierzycieli 
ustanowiony p. Józef Hejda e. k. notarysz 
w Żółkwi. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tusądowej registraturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Żółkiew, dnia 10 marca 1891 r. 


L. 55159 (5370 1—3) 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli wodnych na Sole pod Kobiernieami 
powyżej mostu rządowego, odbędzie się w 
e. k. Starostwie w Białej 1 września b. r. 
o godzinie 12 w południe publiczna lieyte- 
cja za pomocą ofert pisemnych. Cena fis- 
kalna wynosi 4742 zł. 39 ct. w. a. 

Warunki budowy można przejrzeć w 
e. k. Starostwie w Białej, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu i godzinie wniesio- 
ne być mają oferty ułożone w sposób poni- 
żej podany i w 5 pre. wadyum zaopatrzone. 

Oferty wniesione po oznaczonym ter- 
minie, albo nieułożone według wzoru poni- 
żej podanego, albo złożone w innym urze- 
dzie, albo też niezaopatrzone w należyte 
wadyum nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 12 sierpnia 1891. 
Wzór oferty. 
Oferta 

mocą której ja niżej podpisany obowią- 
zuję się objąć w wykonanie budowle wodne 
na Sole pod Kobiernicami i opuszczam (licz- 
bami i słowami) odsetków od een fiskalnych. 

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się tymże bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam . 

W Białej . . września . . 


L. 4586 (5356 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi o- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Henryka Feliksa w kwocie 26 żł. 96 et. a. 
w. zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 14 września i 19 października 
1891 r. każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya połowy realności lwh. 
16 gm. Kalwarya na Józefa Schwarzbacha 
zapisanej. 

Cena wywołania 616 zł. 50 ct. 

Wadyum 62 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

Kalwarya, dnia 30 czerwca 1891. 


L. 11699 (5345 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 
glasza, że przeprowadzi o godz. 10 rano 
dnia 21 sierpnia 1891 powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś dnia 25 września 1891 nawet 
poniżej takowej licytacyą realności według 
wyk. hip. 1. 2 ks. gr. gminy Połtew Kata- 
rzyny Antoszewskiej 20 ślubu Myś własnej, 
na rzecz Towarzystwa Zaliezkowego w Gli- 
nianach pto 36 zł. 28 et. zpn. 

Cena wywołania 190 zł. 

Wadyum 19 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. d 

Dla wierzycieli hipot., ustanowiono 
kuratorem p. Szymona Czestyńskiego z Gli- 
nian. 

Gliniany, dnia 18 maja 1891. 


L. 1900 (5379 2--8) 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż realności 
przez publiczną licytacyę połowy realności 
w Zysokani położonej wyk. hip. l. 96 ks. 
gr. gminy Grodkowice objętej, Jędrzeja Hy- 
trosia własnej, celem zaspokojenia należyto- 
ści w kwocie 124 zł. aw. zpn. na rzecz To- 
warzystwa Zaliczkowego w Bochni w dwóch 
terminach licytacyjnych dunia 20 sierpnia 
i dnia 14 października 1891 r. każdym ra- 
zem 0 godzinie 10 rano w tutejszym Są- 
dzie. 

Cena wywołania wynosi 60 zł. 

Wadyum zaś 6 zł. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony jest p. Teofil Gatty ek. notaryusz w 
Niepołomicach kuratorem ad actum. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w ts. registraturze, 

Niepołomice, dnia 12 maja 1891. 


L. 4532 | 
Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, iż w 
dniach 14 września i 14 października 1891 


(5325 8—3) sławowie ogłasza konkurs celem stałego ob- 


sadzenia. 
1, Posady katechety religii rzym. kat. 


o godz. 10 przed południem odbędzie się w , przy wydziałowej szkole żeńskiej połączonej 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż real-.z 4 kl. szkołą żeńską pospolitą w Stanisła - 
ności lwh. 451 ks. gr. gm. kat. Nisko ob- | wowie z płacą 850 zł.; dalej posady kateche- 


jętej Franciszki Pociaskowej własnej w dwóch 


|ty religii rzym kat. w 4 kl. szkole mę- 


terminach, na pierwszym terminie za cenę | skiej pospolitej nr. 1 w połaczeniu z 4 kl. 
szacunkową 220 zł. aw. lub wyżej tejże, zaś | szkołą pospolitą męską nr. 2 w Stanisławo- 
na drugim terminie także poniżej takowej. | wie z płacą 700 zł. i dodatkiem na po- 


Wadyum wynosi 22 zł. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nisko, dnia 11 lipea 1891. 


r LJ 
Upadłości. 

L. 10492 (5814 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja- 
ko konkursowy, mianuje w miejsce zmar- 
łego śp. Wilezyńskiego komisarzem konkur- 
sowym w masach rozbiorowych Mojżesza i 
Ryfki Wisznitzerów, kramarzy w Zbarazu 
p. Mikołaja Treszkiewieza ck. adjunkta są- 
dowego i kierownika ek, Sądu powiatowego 
w Zbarażu. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Tarnopol, dnia 25 lipca 1891. 
L. 96 (5375) 
Do ustalenia roszczeń Mojżesza Plane- 
ra zawiadowcy masy konkursowej spadku 
Eliasza Auerbacha do wynagrodzenia wyzna- 
cza się termin na 14 września 1891 godz. 

przed południem w biurze nr. 15i na 

ten termin wzywa się wierzycieli konkurso- 
Wych z tem oznajmieniem że w razie nie 
Jawienia się, będą uważani za przystępują- 
cych do odnośnych wniosków wydziału wie- 
Tzycieli i komisarza konkursowego. 

Tarnopol, dnia 8 sierpnia 1891. 


L. 10520 (5376 1—3) 

C. k. Sad obwodowy w Tarnopolu ja- 
ko konkursowy ogłasza niniejszem, że na 
zgodny wniosek wierzycieli Aleksander An- 
germann budowniczy w Zbarażu tymezaso- 
Wym zawiadowea, a Jakób Kruh tegoż za- 
stępeą w rozbiorowej masie Jana Kadernóż- 
1 nieprotokołowanego kupca w Zbarażu za- 
Mianowany został. 

Tarnopol, dnia 25 lipea 1891. 


L. 6109 EE (200-5) 
- Na skutek uchwały e. k. Sądu obwodowego 
w Tarnopolu z dnia 25 lipca 1891 1. 10632 w 
sprawie konkursowej Mojżesza i Ryfki Wi- 
sznitzer do ogólnej likwidacyi i uporządko- 
wania wierzytelności, wyznaczam ponowny 
termin na dzień 31 sierpnia 1891 godz. 9 rar 
no na którym się wierzyciele tutaj stosow- 
nie do przepisu ustawy konkursowej jawid 
mają. 

.... Wierzyciele, którzy pretensye swe zgło- 
sili a na owym terminie będą obecni, mogą 
wybrać zamiast zarządcy, zastępcy i wydzia- 
łu wierzycieli inne osoby zaufania. 

Zbaraż, dnia 18 sierpnia 1891. 
C. k. komisarz konkursowy: 
Treszkiewicz. 


„ak 


Wyroki prasowe. 
L. 13773 (5337) 


w Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

U. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 493 spk. i $. 87 
upr. że treść Nadzwyczajnego dodatku do 
nr. 385 a właściwie 235 pisma humorysty- 
19° „Rożowe Domino“ z dnia 5 sierpnia 

: Zawiera znamiona występku z $. 800 
us. zatem usprawiedliwiong jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego dodatku Nadzwyczajnego. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego ¡dodatku a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1891. 


W Imieniu Jego Cesarskiej Mościi 
C. k. Sąd krajowy karny orzekł na 
mocy $$. 489 i 493 spk. i $. 87 upr. że 
plakat pot tytułem ck. Prokuratorya Państwa 
pm fskowała dodatek nr. 235 „Różowego 
ace „Z dnia 5 sierpnia 1891 z drukarni 
A: SR Pillera i spółki zawiera znamio- 
a ępku z $, 300 uk, zatem usprawie- 
tora ANM zarządzona przez e. k. Prokura- 
2Cowego konfiskata tego pisma. 
skutek tej uchwały wzbronione jest 
epwszechnienie tych artykułów a 
akład Sąd yć zniszczony. 
~ Daa krajowy karny. 
Lwów, dnia 8 WM 1891. 


en a 


Lisy Konkursa. 


C. k. okręgowa Rada 


dalsze ro 
zabrany 


(53 : 
szkolna w Stani- 


mieszkanie w kwocie 70 zł., wreszcie posa- 
dy katechety religii rzym. kat. i grecko ka- 
tolickiej w 4 kl. szkole pospolitej męskiej 
w połączeniu z 2 klasową szkołą żeńską w 
Haliczu z płacą 450 zł. i dodatkiem na po- 
mieszkanie w kwocie 45 zł, 

2. Posady nauczyciela religii wyzna- 
nia mojżeszowego w 4 kl. szkole pospolitej 
męskiej w połączeniu z 2 klasową szkołą 


"żeńską w Haliezu z płacą 450 zł. i dodat- 


kiem na pomieszkanie w kwocie 45 zł. 
Ubiegający się. o powyższe posady 
kompetenei, winni wnieść należycie udoku- 
mentowane podania za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do e. k. okręgowej Ra- 


dy szkolnej w Stanisławowie najpóźniej do- 


końca września 1891 | 
Z e. k. okręgowej Rady szkolnej. 
W Stanisławowie, dnia 10 sierpnia 1891. 
Przewodniczący c. k. Starosta. 


Kuratele. 


L. 14172 (5331 1—3) 
Sokalski e. k. Sąd powiatowy uznał 
Andrucha Mełnyczuka z Uhrynowa marno- 
trawcą ustanawiając kuratorem Atanazego 
Taciuna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 22 października 1890, 


L. 3488 (5318 1—3) 

Fedko Olejnik ze Suchowoli uznany 
marnotrawcą. 

Kuratorem Stefan Mikuła ze Sucho-; 
woli. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brody, dnia 8 marca 1891. 

L. 4225 (5867 1—3) 


Uchwałą e. k. Sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 18 kwietnia 1891 1. 13929 
został uznany Marko Kociubka rolnik w Huj- 
czu marnotrawcą a kuratorem dla niego u- 
stanowiony Semków Dacköw. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rawa, dnia 28 kwietnia 1891. 


L 10009/91 (5854 1—3) 
Kuratorem dla marnotrawcy Ludwika 
Bulińskiego syna Jana, w miejsce Karola 
Lubasza Ludwik Buliński, syn Pawła usta- 
nowiony. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, dnia 6 sierpnia 1891. 


L. 11496 (5351 1—8) 
C. k. Sad powiat. m. dig. w Tarno- 
polu podaje do powszechnej wiadomości, że 
Ołeksa Muzyka z Dołżanki za marnotrawcę 
uznany został i temuż na kuratora Mikołaj 
Chudoba nadany jest. 
Tarnopol, dnia 30 czerwca 1891. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 18996 (5200 3—3) 

„©. K. Sąd krajowy jako handlowy za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Salomona Flaumhafta, że w sprawie wekslo- 
wej Adolfa Wechslera pko niemu i spól. 
pto 800 zł. ustanowiono mu kuratorem ad 
actum adw. dr. Jana Jakubowskiego w Kra- 
kowie z substytucyą adw. dr. Szaflarskiego 
doręczając pierwszemu z nich nakaz zapłaty 
równocześnie wydany. 

„Wzywamy go zatem, aby temuż infor- 
macyi udzielił lub innego pełnomocnika są- 
dowi przedstawił. 

Kraków, dnia 17 lipca 1891. 


L. 16123 (5191 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia Adolfa Holzera, że na podstawie we- 
kslu z daty Kraków dnia 6 grudnia 1891 
za cztery miesiące 


na 148 zł 66 et. opiewającego na rzecz 


Salomona Rittermanna wystawionego, wyda- | 


ny został przeciw niemu nakaz zapłaty z 
dnia 12 czerwca 1891 1. 15598 iże kurato- 
rem dla niego ustanowiono adw. dr. Pie- 
niążka z substytuczą adw. dr. Szalaya. 
Kraków, dnia 26 czerwca 1891. 


L. 1181 (5218 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy wzywa Wolfa 
Rubina aby do spadku po ojeu Gedalie Ru- 
binie, zmarłym w Przemyślu 29 lutego 
1883 z pozostawiem pisemnego kodyeylu, 
zgłosił się w przeciągu jednego roku, gdyż 
inaczej pertraktacya spadkowa przeprowadzo- 


81 1—3)' ną zostanie z tymi, którzy deklaracją wnie- 


gli i z ustanowionym dla nieobecnego kura- 


A 


od daty płatnego ` 


9 


torem p. Władysławem Janickim w Radym- 
nie. 
Radymno, 13 kwietnia 1888, 


L. 2481. (5298 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Piotra Głowackiego pochodzącegu z 
Kańczugi, że dnia 7 kwietnia 1891, 1. 2481 
wniósł przeciw niemu Alojzy Sochacki z 
Kańczugi imieniem nieobjętej masy spad- 
kowej Antoniego Sochackiego skargę 0 u- 
znanie i intabulacyę prawa własności 7/20 
części realności 1. w. h. 12 ks. gr. gm. kat. 
Kańczuga objętej z pn., że na skargę tę ter- 
min do rozprawy na 2 września 1891 o 9 
godzinie rano wyznaczono, tudzież że dla po- 
zwanego kuratora w osobie pana adw. dra 
Bolesława Zborowskiego z Przeworska usta- 
nowiono. 

Jest zatem rzeczą Piotra Głowackiego 
wcześnie udzielić kuratorowi swemu infor- 
macyi do obrony lub innego ustanowić go- 
bie zastępcę, inaczej bowiem szkodliwe sku. 
tki zaniedbania tych ostrożności sam sobie 
przypisać będzie musiał, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Przeworsk, dnia 28 kwietnia 1891. 
|L. 7801 2 (5264 3—3) 
| Stanisławowski e. ki Sąd obwodowy 
|zawiadamia z imienia życia i miejsca poby- 
tu niewiadomego właściciela jednej połowy 
dóbr „część Starunia“ wyk. hip. 1. 362 obje- 
tych, że w sporze pisemnym Samuela Leiby 
Fischlera przeciw Michałowi Jacewskiemu, 
Waleryanowi Fulińskiemu tudzież przeciw 
niemu o uznanie prawa własności względem 
parceli budowlanej 1. 271 i grunt 1578/2, 
1580 i 1589/4 w Staruni ustanowiono w 
skutek pozwu z dnia 8 czerwca br. 1. 7801, 
na który się zarazem 90 dniowy termin do 
obrony wyznacza, kuratorem p. adwokata dr. 
Mandyczewskiego z zastępstwem p. adw. dr. 
Hauslicha z wezwaniem, aby w czasie na- 
leżytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do obrony informacyę lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego Sądowi wy- 
mienił, inaczej bowiem skutki prawne z je- 


go zaniedbania wynikłe sam sobie przy- 
pisze. 
Z e. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 4 lipea 1891. 
L. 37195 (5288 2— 3) 


C. Sąd powiatowy delegowany dla mia- 
sta Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach 
cywilnych, oznajmia nieobecnemu Andrzejo- 
wi Lefkiemu urzędnikowi banku krajowego 
we Lwowie że w sprawie egzekucyjnej 
Kdwarda Grzybowskiego przeciw Andrzejo- 
wi Lefkiemu pto 156 zł. aw.i zpn. przeciw 
niemu przez Edwarda Grzybowskiego prośbę 
o intabulacyę prawa zastawu dla sumy 156 
zł. aw. zpn. wniesiono i że prośba ta uchwa- 
łą tusądową z dnia 25 lipca 1891 1. 37195 
pomyślnie dla petenta załatwioną została. 

Gdy miejsce pobytu Andrzeja Lefkiego 
nie jest wiadomem, ustanawia się dl niego 
kuratorem ad actum dr. Rogalskiego a tegoż 
zastępcą adw. dr. Roińskiego i powyższą 
uchwałę mianowanemu kuratorowi się do- 
ręcza 

Wzywa się zatem Andrzeja Lefkiego, 
‘aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za- 
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe na- 
stępstwa sam sobie przypisać będzie musiał. 

N Lwöw, dnia 25 lipea 1891. 


L. 8858 
W stanie biernym realności pod l. 7 
w Jarosławiu na głębockiem przedmieściu 


(5232 3 —3) 


towane są od przeszło 50 lat na rzecz niżej 
wymienionych, wierzycieli następujące sumy. 

1. z mocy wyroku magistratu m. Jaro- 
sławia z dnia 21 września 1797 zaprenoto- 
wana jest wedle tom 2 pg. 371 n. 2 on 
suma 40 zł. pol. 18 gr. na rzecz małżonków 
Ignacego i Reginy Krupskich z odnośną po- 
zycyą n. 8 cież. tj. prenotacyą ostatniej wo- 
li rozporządzenia tychże wierzycieli, dalej 

2. z mocy uchwały tegoż Magistratu, 
z dnia 8 marca 1800 n. 243 wedle tom. 
pg. 251 n. 4 on. zaprenotowanem jest, iż 
cesyą z daty Jarosław 24 lipca 1799 m: 
cy i Regina małż. Krupsey odstępują j l- 
chalowi Buchalskiemu sumę 500 zł. pol. 

3 z mocy uchwały Magistratu m. Ja- 
rosławia z dnia 12 lipea 1817 „zaprenoto- 
wanem jest, wedle tom. 2 pg. 524 n. 5 na 
rzecz Michała Juśkiewicza prawo zastawu 
dla 2 kwot tj. 590 zł. i144 w złocie w koń- 
cu 4 zaprenotowanem z mocy uchwały ma- 
gistratu m. Jarosławia z d. 7 marca 1818 
n. 303 na zasadzie cyrografu z daty Jaro- 
sław 24 czerwca 1816 wedle tom. 2 
540 n. 6. on. prawo zastawu dla sumy 544} 
i 10 zł. pol. na rzecz kanonika 
skiego. 

Wzywa się zatem, nieznanych z miej - 
sea pobytu Ignacego i Reginę Krupskich, 
Michała Buchalskiego, Michała Juśkiewicza 
i ks, kan. Siarczyńskiego, aby w ciągu je- 


Siarezyń - 


damia niewiadomego z miejsca pobytu Otto- 
Ciwie Ettel Weichselbaum własnej zapreno- | na Kotschi, iż przeciw niemu wniósł Moj- 


| dnego roku z dniem 31 sierpnia 1892 upły- 
wającego, pretensye swe do tych sum w 
tutejszym Sądzie zgłosili, gdyż w przeciw- 
nym r.zie sumy te, za umorzone uznane i 
ze stanu biernego wspomnianej realności 
wykreślone zostaną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 30 września 1890. 


L. 5147 (5407 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Macieja Holoty, że Jan 
Hołota wniósł przeciwko niemu pozew de 
praes 17 stycznia 1891 l. 429 o zniesienie 
spółwłasności gospodarstwa gruntowego pod 
lk. 82 w Lackiej, Woli w skutek czego u- 
chwałą z dnia dzisiejszego wyznaczono do 
rozprawy ustnej termin na 21 sierpnia 1891 
o godz. 9 przed południem. 

Wzywa się przeto Macieja Hołoty, aby 
bądź przy powyższym terminie stanął i 
obronę wniósł, bądź też ustanowionemu dlań 
kuratorowi Antoniemu Niechajewiczowi z 
Lackiej Woli potrzebnej informacyi udzielił, 
inaczej skutki zaniedbania tego sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mościska, dnia 4 czerwca 1891. 


L. 6947. (5329 1—3) 

Niewiadomego z życia i miejsca obe- 
enego pobytu Chaima Judę Hassa ze Soło- 
twiny uwiadamia się, że przeciw niemu 
wniósł Leiba Thau pozew drobiazgowy dnia 
23 lipea 1891 1. 6947, o zapłacenie 15 zł. 
15 et. 8. w., na który rozprawę na 11 
września 1891 o godzinie 9 przed południem 
wyznaczono, ustanawiając pozwanemu kura- 
tora w osobie tutejszego notaryusza p. Ada- 
ma Studzińskiego. 

Poleca się tedy pozwanemu, aby do- 
starczył kuratorowi potrzebnej informacyi 
lub też oznajmił Sądowi innego zastępcę, 
gdyż w braku tego zarządzenia, sam spowo- 
duje ewentualne następstwa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sołotwina, dnia 25 lipca 1891. 


L. 7029. (5321 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Kolbuszowej 
zawiadamia Michała i Maryanne Pokrywöw, 
których obecne miejsce pobytu sądowi nie 
jest znanem, że przeciw nim wnieśli małż. 
Bartłomiej i Maryanna Wójtowiczowie po- 
zew z 3 maja 1889 1. 4260 o uznanie ich 
za właścicieli realności objętej wykazem 164 
ks. gr. gm. kat. Wola mócnowska etc. z pn. 
w załatwieniu którego pozew do ustnej roz- 
prawy na dzień 15 września 1891 o godzi- 
nie 9 rano wyznaczono, a pozew pierw po- 
zwanemu do rąk ustanowionego dlań kura- 
tora c. k. notaryusza Lityńskiego, a wtóro- 
pozwanej do rąk ustanowionego dla niej ku- 


ZZ ÓW Z Z W A ZO W O Z nnn 


ratora p. Aleksandra Koblańskiego doręczono. 
Jest więc rzeczą pozwanych, aby usta- 
nowionemu dla nich kuratorowi Środki o- 
brony udzielili lub innego zastępcę prawne- 
go sobie wybrali. 
Kolbuszowa, dnia 12 lipca 1891. 


L. 7984. (5317 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Pieca, iż przeciw niemu wniosła Agnieszka 
Ziembowa 4 Rzezawy pozew drobiazgowy 0 
25 zł., że termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 25 września 1891 o godzinie 9 ra- 
no wyznaczono i kuratorem dlań adwokata 
dra Jędrzeja Wcisłę ustanowiono. 
Bochnia, dnia 10 lipca 1891. 
L. 8178. (6316 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawias- 


żesz Jakób Kempler pozew drobiazgowy 0 
38 zł. 17 ct. i Że termin do rozprawy dro- 
biazgowej na dzień 25 września 1891 0 go- 
dzinie 9 rano wyznaczono i kuratorem dlań 


adw. dra Jędrzeja Wcisłę 2 Bochni ustano- 


wiono, 


Bochnia, dnia 24 lipea 1891. 


L. 48388.  , . __ (5866 1—3) 
Zawiadamia się z miejscą pobytu nie- 


9 | wiadomego Mateusza Robaka także Chrobaka, 


że Frydryk Schlamb wniósł w Sądzie tutej- 
szym dnia 8 czerwca 1891 do l. 4838 prze- 
ciw niemu pozew o własność ciała hipote- 
eznego, wykazem hipot. 1. 19 księgi grun- 
towej gminy kat. Krowiea sama objętego, że 
termin do rozprawy ustnej na dzień 30 
września 1891 o godzinie 9 rano wyznaezo- 
ny został, i że dla niego p. Kapko e. k. no- 
taryusz w Lubaczowie kuratorem ustano- 
wiony Został. 

Wzywa się więc Mateusza Robaka, aby 
ustanowionemu kuratorowi środki do obrony 


pg. jego praw służyć mogące, wcześnie podał, 


lub innego pełnomocnika sądowi wskazał, 
inaczej bowiem złe skutki z tego zaniedba- 
| nie wyniknąć mogące, 

; dzie musiał. 

f C. k. Sad powiatowy. 

| Lubaczów, dnia 10 lipca 1891, 


sobie przypisać bę- 


Przed zniesieniem wolnego portu w Try- 
eście importow-ny uajlepszy francuski 


N 
Cognac 
najsławniejszej marki 
Mermilod de Bouzy 
(trzy korony) 
wysyła podpisany w oryginalnych skrzyniach 
po 12 a 5/, litrowyeh flaszek oelonych franko 
do wszystki-h stacyj kolejowych Anstro- Wę- 
gier za poprzedniem nadesłaniem lub za za- 

lieczką kwoty 25 zł. 

ES Na próbę pocztą 3 jednakowe flaszki 
w jedaym koszu za zł. 6.60, lub cztero- 
litrową beczułkę za ł. 9.0. 

F. BASILIQ Junior, Tryest. 


L. 4119 (5217 3—3) 
Sad w Oświęcimie wzywa Sebastyana 
Pieprzaka ojca, Sebastyana Pieprzaka syna 
i innych z nazwiska i pobytu niewiadomych 
spadkobierców, aby do spadku po Teofilu 
Pieprzaku w Strakowie w roku 1878 beztesta- 
mentarnie zmarłym w ciągu roku się zgło- 
sili, inaczej rozprawa z kuratorem: adw. dr. 
Gasiorowskim w Oświęcimie przeprowadzoną 
będzie. 
C. k. Sad powiatowy. | 
Oświęcim dnia 2 lipca 1891. | 
| 


L. 9264 (5263 3-38) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- | 
wiadamia firmę L. Süsswein a raczej L. 
Süsswein i syn względnie jej z życia i miej- 
sca pobytu nieznanych właścicieli Natana i 
Annę Siissweinów i ich prawonabywców, że 
Jaków Bleicher wniósł przeciw nim pozew 
de praes. 23 lipca 1591 I. 9264 o uznanie 
za umorzoną i wykreślenie pretensyi 218zł. | 
aw. zpn. z poz. C. 58 dóbr Duńkowice wyk. | 
hip. 1. 27 objętych i równocześnie aa 
wany do postępowania pisemnego z termi- 
nem 90 dniowym do wniesienia obrony, że: 
dalej dla nich kuratorem ustanowiony został 
adw. dr. Blumenfeld z zastępstwem adw. i 
dr. Hillela w Przemyślu zamieszkali. | ~ 
Wzywa się przeto pozwanych, aby co | 
do swej obrony z kuratorem się porozumie- | 
li, lub też innego pełnomocnika nam przed- | 
stawili, ileże w razie przeciwnym skutki za- | 
niedbania sami sobie przypiszą. | 
Z e. k. Sądu obwodowego. | 
Przemyśl, 1 sierpnia 1891. | 
| 
| 
| 
| 


_Własnego wyrobu 


oidry szyte 
po zł. 4.50, 5, 6, 8, 10 i wyżej; 
materace włosienne po zł. 14— 16 w ka- 
żdej cenie do 30 zł. wkładki spręży- 
nowe do łóżek, poduszki pierzanne i 
włosienne, sienniki itp, 
poleca w największym wyborze 5070 


Józef Szuster 
Lwów, ul. Kopernika 7. 


wyprawy weselne 
oraz wszelkie 
hiżuterye ze złota i scebra 


poleea po najprzystępniejszych cenach 


3 


T E a k A A 
Doniesienia prywatne. 


jubiler i złotnik, 


5361 


Konkurs. 


Celem obsadzenia opróżnionej posady 


On 

F 

kasyera w Towarzystwie wzajemnego kredytu ttak Shin ; 

we Lwowie z roczną płacą 400 zł. rozpisu- JĄ p Prze A A in, ; 

j konkurs. 4 4 Ye; 2 Ma t 

jemy ko s i , hang Clp 
Übiegajacy się o tę possdę zechcą naj- | a a e “P 

później do 28 b. m. przedłożyć dyrekeyi To- | 7094; Gx TES f śą 

warzystwa podania, w których należy wy- | DOZ LĄ 

kazać uzdolnienie i wiadomości fachowe. | e, ©. 


Wymaga się kaucji. 
Z dyrekeyi Towarzystwa wzajemnego kre- 
dytu wa Lwowie. 
Dnia 14 sierpnia 1891. 
Kaz. Krygowski. W. Kuzniewiez. 
L. 5001 (6835 2—8) 
Ogłoszenie licytacji. 


FINE CHAMPAGNE 
PE MATIGENON & Cie 


Na mocy uchwały Rady miejskiej z d. w mieście Cognac. 


2 lipca 1891. rozpisuje się niniejszem celera 
wydzierżawienia przysługującego gminie: 

a) prawa propinacyi wódczanej wraz z 
prawem poboru dodatku komunalnego od 
napojów wyskokowych na cały obręb asta | 
Kałomyi, tudzież z prawem poboru opłaty | 
krajowej konsumcyjnej od słodzonych napo- 
jów wyskokowych na cały obręb miasta Ko- 
łomyi, co do ostatniego także i na obręb ca- 


zł, 16 ct a. w. a to 1, tuzina ct. 70, zł 1.10, 1.50, 2 do 3.50, 


ma |. 


ierścionki zaręczynowe, 
obrączki ślubne, kompletne 


E538 


AA M JARANA 


we Lwowie, hotel Europa:ski, pl. Maryacki 


KONIAK KURACYJNY 


We Lwowie w cukierni pp. Hausera i 


KE 
PP. Uczniowie A me 

« zyum znajdą umie- 
szezenie, wikt i rodzicielską opiekę, również 
pomoc w naukach, przy ulicy Piekarskiej 
L. 5. parter drzwi 1. 2. 


VE koo ÓWĄ EEEE 
500 


najnowszych wzorów, krajowych 
sefirów, płócienek i oksfortów 
otrzymał i sprzedaje najtaniej 
Centralny skład 


płócien korczyńskich 
we Lwowie, plac Maryacki L. 1. 
„POD PRZADKA“ 


Próbki franko. 


ee pra (ĘĄ 


Terre rg 


5382 


Konkurs. 


Komitet wykonawczy fundacyi barona 
Hirscha w Krakowie rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę nauczyciela przedmiotów 
teoretycznych przy Zakładzie dla kształce- 
nia rzemieślników izraelickich w Krakowie 
z płacą roczną 900 zł. Wymagane są przy- 
tem kwalifikacye na nauczyciela szkół wy- 
działowych z wykładowym językiem polskim. 

Posada ta będzie obsadzoną prowizory- 
cznie na jeden rok. Ubiegający się o nią 
winien wnieść podania zaopatrzone w doku- 
menta służbowe przez ręce swojej przełożo- 
nej władzy szkolnej najpóźniej do dma 10 
września b. r. na ręce podpisanego prezy- 
denta tutejszego komitetu wykonawczego fun- 
dacyi barona Hirscha. 

Kraków, dnia 15 sierpnia 1891. 

Prof dr. Józef Rosenblatt 


Główny skład i wyłączne zastępstwo 
dla całej Galicyi fabryki pługów, sie- 
wników i wszelkich narzędzi rolniczych 


M ud. 


w Plagwitz pod Lipskiem, 


Sacka 


us. A. Bubera Synów we Lwowie 
ulica Jagiellońska L. 13. 


4815 


Skład kawy 


w najlepszym gatunku Ceylon i amerykańskiej 
Artura Kościckiego 
we Lwowie, Chorążczyzna 22. 
Ceny w miejseu: 1 kilo 1 zł. 90 et. aw. 

na prowineyi: 4°, kilo 9 zł. 60 ct. franko. 
Nie mam wcale tych gatuuköw kuay, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam sie przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 


do jakości i smaku. 


Najlepsza kawa palona póź kilo zł. 1 ct. 20. 


‘je kilo najlepszej herbaty 75 et. - 
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m 
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Nowe racyonalne postępowanie lecznicze. 
Świadectwa renomowanych lekarzy. 
Nieszkodliwe bez lekarstw. 


Wszystkim chorym na nerwy 


poleca się najusilniej wyszłą w XXI. wydaniu broszurę 
Bomann Weissmanra 


o chorobach nerwowych i paraliżach, tychże 
zapobieżeniu i leczeniu. 
| Otrzymać można bezpłatnie w apteece K. Krzyżanowskiego we Lwowie. 
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wur: ie ee 
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ifa kilo najl. okruchów et. 50. 5 


2374 


poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 


Wy 


=- MYDŁA te mają maki nadawania powłoce ciała 


ȘI i DELIRATNOŚCI 


e€ domu 


iatu politycznego kełomyjskiego, |. . .. i Ha 
nie mejia (a N, i w hotelu Europejskim u p. 
b) prawa propinacyi piwnej wraz z ko- | Sudewicca. 2960 Za € 
munalnym dodatkiem i prawem poboru o- | er a sA» ET E> g 
płaty konsumeyjnej krajowej od pıwa, na caly h Wwy Bit | == 
obręb miasta Kołomyi, co do ostatniego Ke zule to i Uia x 
także i na obręb całego powiatu polityczne po zł. 1.75. 2 1 2.50 A hl złe s 
go kołomyjskiego BE u. , 
na lat trzy. t.j. na czas od 1 stycznia 1892 | Kaleseon } za najlepsze przez użycie od pół wiek 
do końca Pe 1894 az RA para zł. 120 1 1.40, | | I jlepsze przez użycie od p u. 
na dzień 16 września od godziny ` z RS , 
rano do 12 w południe. i ME Ss k a PINS 4 | l , a, 
Jako cenę wywoławczą ustanawia się | Ja tuzina zł 2, 2 40, 2.60. ką 0 do $, | BIAŁOŚCI JEDBRÓŚ 
czynsz roczny ryczałtowy w kwocie 90.186 | Chus'eczki f aa EZ wi i Wi 
| 
| 


za przedmiot pod a) 50.750 zł. 50 ct. 

za przedmiot pod b) 39.436 zł. 66 er. 
Licytować możba albo obydwa te przed- 
mioty razem, lub też każdy z tych dwa 
przedmiotów osobno, a w pierwszym wypad | 
ku nie wymaga się Szczegółowego wymie- 
nienia czynszu za każdy z tych przedmiotów | 
ofiarowanego. | 
Licytować można ustnie lub też za | 
pomocą ofert pisemnych, w każdym jednak | 
razie winien licytować chęć mający złożyć | 
jako wsdyum 10 pre. ceny wywoławczej w. 
gotówce lub papierach  wartościosych, lub 
też w książeczkuch kasy uszezedneser, i ta - | 
kowe albo do oferty dołączyć. iub też E 
i 
| 


Kotnierzyki 
tuzin zł. 2.40 do 
NA - n=zety 
tuzin zł. 420 i 460 para ct. 36 i 30 
oraz 
Reka” iezki. 
Mrawati, 
Spinki, Szeiki 
it en (6 10: 
voleca wallaniel 


żyć do rąk komisy) licytacyjnej. 

Oferty pisemne należy wnieść do 11 gv- 
dziny przed południem w dniu licytacy nym 
do rąk korisyi licytacyjuej, a publiczne o 
twarzie tychże nastąpi Zaraz po zamksięciu 
licytacyi ustnej. 

Wynik tej lieytacyi zawisł od zatwier- 
dzenia Rady miejskiej. 

Warunki licytacyjne przejrzane być mo- | 
gə w tutejszym magistracie w godzinach | 
urzędowych. 


pr edtem 
Bracia Langner 
Lwów, ul. Halicka L. 16. 
Główny skład 
Magistrat miasta 


kufrów do podróż: 
Kołomyja, 1 sierpnia 1891. 8 4 


Zast, burmistrza: Funkenstein. Eu 


rar 


2 Drukarni Wł. Lozinskiego ul. Czerniecksiago l. 12 com Wernera 


- 


„00, sztuka ct. 20 do 24 W. 
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PAWEŁ LANGNER 


bostać można w głównych miastach calego święta. 


UNIKAÓ PAŁSTTŁSYG 
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Piotra 
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|= 


przeniesiona zostuła 


na czas przebudowy naprzeciw dawnego lokalu 


przy al. Kopernika 4. 


ram; 


` Zarządca Władysław J. Water) 


+ ma Yam i 


Papier z fabryki pzpieru Fiałkowskich, 


5071 
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